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Główne zaqadnienia 
mieiskiei konferencii PZPR 

pr.xścić, ażeby stała walka z reIigią., 
do czego chciałby doprowadzić prze
ciwnik. 

Drugi qzień obrad I Konferencji Miejskiej PZPR wypeł
niła ożywiona dyskusja, w której wzięło udział 37 delegatów. 
Dyskusję podsumował' premier Cyrankiewicz. Następnie doko
nano wyboru nowych władz łódzkiej organizacji PZPR: Komi
tetu Łódzkiego i Komisji Rewizyjnej. 

Wiele miejsca w przemówieniu 
prem. Cyra.l1ik.iewicz poświęoil spra_ 
wom kultury i ~uki i stosuIlikom na 
wyższych uczelniach. W zakończeniu 
w imieniu Biura Politycznego KC 
złoiył organizacji. łódzkiej PZPR ży
czenia pomyślnej pracy i wYPełnienia 
zadań, jakie nakłada na. nie Partia.. 

Młodzi kibice kolarstwa na trasie Wyścigu "Dziennika Łódzkiego". 
Z ich min można WYC2ytać, że impreza była interesująca. 

l\ł:nie-, ~ -D1.nle , -
W czasie obrad zjawił się na sali pięcioosobowy Zespół 

Najlepszej Jakości, Marii TerpliIakowej z PZPW Nr 1. M. Ter
pilakowa (bezpartyjna) ze swym zespołem postanowiła - jak 
wiadomo - wykonywać 100 % "primy" i zobowiązanie to 
w pełni realizuje. Pojawienie się Terpilakowej na trybunie 
wywołało spontaniczne owacje na rzecz dzielnej tkaczki i bez
partyjnych przodowników pracy. Min. Stawiński wręczył za
służonej włókniarce wiązankę czerwonych róź. 

wołają UJ senacie USA 
Walka o obc tęcie kredytów dolarowych dla krajów marshollowskich 

::; nią wobec łódzkiego świata. pracy, 
Podstawę dyskusji tanowiły re- gdyby kredytów nie zużytkowa.no. 

tera.ły sekretany KŁ PZPR: WŁ. Duzo uwagi dyskutanci poświęcili 
DWORAKOWSKIEGO i ST. DUNIA- sWsunlutm na. wyższych uczelniach 

NOWY JORK, 12. 6. (PAP) - W KONGRESIE AMERYKAŃSKIM TOCZY SIĘ ZAZARTA WAL
KA NA TEMAT WYSOKOŚCI KREDYTÓW MARSHALLOWSKICH, KTÓRE PRZEWlDYWAC 
MA NOWY BUDZET 

KA, wygłoszone w pierwszym dniu łódzl0ch, szkCJclnictwu, zagadnieniu Grupa wpływowych senatorów., dytów marshallowski~h o 780 mi- parł propozycje rządowe w spra
obrad; przeprowadzono też w niej SZk~nia. ~r, . ~ra.w~ ~ltury, zaniepokojonych powagą sytuacji Honów dolarów. Senator Taft za- wie wysokOŚCi kredytów z tytułu 
~~~jn;:r:=!,t~~~tYr:;:. po.. ::zny'~~~lnoscl ubezpieczen &po.. gOSpoda~czeJ ~r~j1Jt' hd~macfyta ,się powiedział, że złoży ;miosek o jllanu marshalla. 
Spośród wielu poruS2:0n.ych za- Pr . CYRANKIEWICZ któ znaczne] re. u C]l yc re OWo zmniejszenie "pomocy' 'dla Euro- ____________ ---

gadnień ,vyrunę~y się w ~kusdi na zabr:~:" po zamknięciu dYSkusiJ7. Se~atorzy ~l ,pra~ną przed~ wsz~- py na przyszły rok o 10 proc. Za • • • 
cz(lło:za~d.nieruaprodukcyJnerprze- pc.dsrumo:wując ~ wyniki, stwier- Stkl'Ill zmme]szyc w~datkl ~n- redukcją kredytów marshallow- Mln Wyszvnskl 
mysło włoklenni~o oraz bolączki dził, iZ przynicsł& ona. wiele mate- stwowe, aby zaradZl.c olbrzymIe- skich opowiedział się szereg in- D. .-

k6pmun
b1

lllne ŁfulzipODNlE• SIENlA JAKO rialu dla. zrealizowania w. prakty~- mu deficytowi budżetowemu. nych senatorów m. in. przewodni podejmuae Achesona 
ra em.. - nd dZiałaltrośei \1rg.-n'i~ wySUń'l.ę· p d' k .. b d' ' 

~Cl wyrabianych tkanin lIIiCUIólnie tych postulatów. W działalności sa- r~ewo m"zący on1!S]1 u ze- czący senackiej komisji do spraw PARYŻ, 12. 6. (P AP) - W so-
z~"wo GbchodzU WWJ~ et .... mor.ządu łódzkiegO' po>winien nas~pić towe] K~~eth Mc .~ellar (d:m~ waluty Maybank, senator George botę wieczorem min. Wyszyński 
tó.w; poruszali ten ~t ~ : - z:lS8dniczy przełom na. lepsze. Trze- krata) oSWladczył, lZ domagac SIę , . .. F 
GRZESIAK (PZPB Nr 2), KACZMA. ba. pltgłębó.ć łącZiWJŚĆ rGbotników ze będzie zmniejszenia kredytów (demokrata) l repubhkanm er- podejmował obiadem w ambasa-
REK (PZPB Nr 1), FOMA (PZPB wsią. Walka o jakGść sta.n.owi szta.n- marshallowskich o miliard dola- guson. dzie radzieckie]' min. Acbesona. 
'1'?r 3), MALINOWSKA (pZPB Nr 2), darowe zadanie rabotnicq;ej ŁtłtWi. I rów . . . . 
PRZYBYŁ (Zw. Włólmia.ny), STRO- Premier poruszył równiei zagad_ . ~otychczas. z powa.zmeJ~zych Na obiedzie obecni byli również 
CZAN (Centr. Tekst.), inż. WENDE nienie walki z reakcyjną częścią kle-/ Senator Mc Carran zaznaczył, dZIałaczy polItycznych JedynIe se 
(CZ~Wł.) i inni. ru, Pl'ZeStrzeg'\.jąC, iż nie wolQ,o do- iż domagać się będzie obcięcia kre nator Vandenberg oficjalnie po- członkowie delegacji amerykań-

Mowcy wezwan podstawowe orga- skiej - Pbilip Jesup, Charles Bob 

~:;Jt.::t.~~ Nie zagłuszyli słów praw y len i Robert Murphy. 

sły już znaczną poprwwę. Ob. Tdma Teofil S'!llyaa 
i~eniemPZPBNr~podjąłw~ W p ... rl ......... en ..... -e Ir"'ocushi... II III fi nIe M. TerptlakoweJ do współza.- ............. .. 
Wi;dnictwa zespołów na.jleps"llej Ja- (Gwardia Warszawa) 
k°:!isumowania. d-yskusjl nad m- Burzliwa debata w sprawie kredytów wogskowych Gen- pierUJszq ••• 
::::e:!:. ~t':~~s~~u~:~i JoinvUle o ZSRR - Przedstawiciel postępowych chrzeńciian: ~i:~z:!~::s~~ ,:cz:::la~p~~: 
~!::~, ~:~:j6::S~:'=:U~; .,Francia będzie musiała szukać przymierza na wschodzie" ~~~~~ego·~ed~~:~~sze"DZ:w~~: 
stosunkowo niską w łócJ.z:ldch fabry_. SS k • k ' d · m zdobył Teofil Sałyga (Gwardia 
kach bawełnianych produkcję "prl- W orpusle e spe yCYlny Warszawa) przed Czyżem i Wrze 
my". Np. zakłady ba.wełniane w An- sińsltim. 
drychowie, posiadając te same wa,_ PARYZ, 12. 6. (PAP). W ZgromadZeniu Narodowym Zakończyła Ii udział w masakrze ludności Ora- W wyścigu tym ogółem star-
runki pracy 00 za,kłady łódzkie, po. się ogólna dyskusja nad kredytami wojskowymi. 397 głosami przeciw dour Sur Gla.ne. towało 204 zawodników. 
trafiły wyprodukować w kwietniu br. 182 Zgromadzenie Narodowe uchwa liło 41,610 milionów kredytów woj- (Patrz artykuł "Minister otoczo- Szczegóły na stronach 3 i 4 
95 proc. "primy". skowych Da czerwiec. We wtorek rozpocznie się szczegółowa dyskusja ny policją w mieście, które nie chce I sportowej. 

Prace niektórych podst. organ. nad projektem budżetu ministerstwa sił zbrojnych. przyjąć odznaczenia"). . ______________ ~ 

partyjnych na. zakładach pracy poll- Zabierając głos w toku dyskUSji sobie, aby kraj ich, ~tał się poleni 
dał ::;~~~~~roop7~r:!: generał Ioinville podkreślił wspól- bitewnym w wOJnIe przeciwko 
- j • o _~ m a. - notę interesów między Francją a Związkowi Radzieckiemu i nie mo
Jlym esz.cze zwracalll'U przerJ; me_ ZSRR. gą zgodzić się na wyrzucanie rnl
uwaąi Il!" zagadnieni~ p~ukcJi, wa Deputowany Cot, przemawiając z liardów na wojnę w Indochinach, w 
nmki, hłg~ i bezprecze';1S~G p~- ramienia chrześcijan postępowych, której biorą udział dawni SS_man1, 
ey,_ ~ o medosta.teczn~J lICh ~- poddał surowej krytyce politykę większość rządowa starała się za-
Jlosa wob-:e elementów. które wojskową, prowadzoną obecnie głuszyć słowa deputowanej. 
Wkradłszy Się do aparat,! gospoda~- przez Ramadiera. Deputowany komunistyczny ViI-
ezegO', usilłują zahamować produkCJę. Podczas przemówienia deputowa- lon oświadcza, że od trzech lat rząd 

ZAGADNmNIA KOMUN~NE nej komunistycznej Marii Lambert, rekrutuje byłych kolaborantów d 
Ł~DZ! były .porumane l?~ ~el~ która domagała się natychmiasto. jeńców niemieckich do korpusu 
m,?wcow za.rowno roboRllIkow Jak l wego .zakOl1czenia wOjny w Indo- ekspedycyjnego. 
działaczy sa.morz~dowych: . chinach, doszło do licznych incy- Deputowany Beron podkreśla, że 

Szczeg~lnie duzo ~wag'l poświęco; dentów. Kiedy Lambert oświadczy_ wśród korpusu ekspedycyjnego znaj 
JlO s;praWłe budoWDlctwa mieszkan ł . k b" f k'" d" d . SS ni kt· b dla robotników. Ob. DUDZIŃSKI a, ze o le.y rancus Je me zyczą uJą SIę waJ _ma, orzy ra-
pI"ZeIProwaddł surową krytY'kę prac 
Zarządu Miejskiego i MRN, które nie B ., 
potrafiły wypełnić ciążąCYCh na nich ro n dla arabów zadań i podkreślił, że organizacJa 
pa.rtyjna musi ZlWl"óclć baczną uwa_ A 
gę na prace tych instytueji, by stały nglicy zaczynają od poczqtku 
się one bardziej wydajne i dla świa 
ta pracy korzystne. W dziedzinie re- LAKE SUCCESS, 12,6 (PAP). - Cadogana, odmówił jej za twierdze
montów domów kwestia wygląda w Rząd brytyjski postanowił wznowić ma, wskazując, że zawieszenie broni 
ten spos(ib, ze w rb. Łódź ma noa. ten dostawy broni małokalibrowej dla nie zostało dotychczas zawarte mię
cel kredyty w wysokości 800 mit zł, państw arabskich wychodząc z za- 'dzy Izraelem a Syrią oraz, że tY.Iko 
ale nie będzie moina ich wykorzy- łożenia, że Po zawarciu rozejmu Rada Bezpieczeństwa może orzec, iż 
stać, jeśli się nie przeprowadzi między Izraelem a Egiptem, Liba_ rezoluqj'a jej utracita ważność w wy
energicznej akcji. Miejskie Przed. nem i Transjordanią przestała rze- niku osiągniętego częściowo rozej
mębio'rstwo Budowlane, które Pl)- komo obowi'ązywać rezolucja Rady mu. 

PROCES KOCHANKI 
HITLERA 

Monachium, 12.6. Agen 
cja DPD donosi o odro
czeniu pośmiertnego pro 
cesu kochanki Hitlera, 
Ewy Braun. Władze są
dowe pqstanowily uprze 
dnio przesłuchać byłego 
"naciwomego" fotografa 
Hitlera - Heinricha Hof 
fmanna. 

408 OFIAR SWIĘTA 
NARODOWEGO 

Chicago, 12.6. Ostatecz 
ny bilans uroczystości 
amerykańSkiego święta. 
narodowego wynosi 408 
ofiar: 299 ()Sób zginęło w 
wypadkach samochodo
wych, 83 w wypadkach 
lotniczych, a 96 zato
nęło. 

MIODOWY MIESIĄC -
HURTEM 

Montreal, 12.6. 75 mło
dych ma.ł!ieństw z San 
Francisco przybyło do 
Montrealu, celem zbio
rowego spędzenia miodo 
wego miesiąca. Miodowy 
miesiąc nie musi być 
sprawą tajemniczą - o
świadczył dyrektor ame 
rykańsltiego towarzy
stwa organizującego tę 
podróż. 

w DnO się tymi. rem(mta.mi zaJąć, nie Bezpieczeństwa 2 marca 1948 r., za- Delegacja brytyjska do ONZ 0-
jest przygotowane, choć organ:irruje kazująca takich dostaw, świadczyła, że' nie posiada instrukcji WYBUCH 588.000 BOoMB 
się od r. 1946. Organizacja PartYJ-\ Rozjemca ONZ dla Palestyny dr z Londynu, aby sprawę tę przedsta. Londyn, 12.6. W skła-. . b t lach amunicji w Har-na. muS4 przypilnować, & y remon y Ra1ph Bunche, zawiadomiony o tej wić Radzie Bezpieczeństwa. i>ur (Derbyshlre) nastą-
został)' wykona.ne, bo byłobr zbrod- decyzji przez delegata brytyjskiegQ pil wybucb 588.000 bomb 

zapalających Składy spło 
nęły doszczętnie. Pożar 
Z(JStał spowodowany u
derzeniem pioruna. 

ZAWZIĘTY KOLARZ 
Teheran, 12.6. Kolarz 

francusld. Llonel Brans, 
Odbywający rald rowe
rowy Paryż - Salgon 
(Indochiny), w y r u s z y 
wl<r6tce do stolicy Af
ganistanu - }{abulu. 

ANGIELSKI 
RACHUNEK 

Londyn; 12.6 - Angll
cy zwrócili się do pań
stwa Izrael z żądaniem 
zwrotu 80 milionów fun 
tów szterlingów, jajco 
ekwiwalentu kosztów za 
utrzymywanie p r z e z 
nich obozów koncentra
cyjnych dla palestyń· 
sklch ZydÓW. 

OSTATNIE CHWILE 
PEWNEGO WYTWOR

NEGO KLUBU 
"l czerwca otwarcie 

kortów tenisowych" -
głosiła w połowie maja 
br. wywieSZka w Klubie 
Mlędzylllu'odowym - w 
Szanghaju, miejscu spot 
kań amerykaskieh, an
gielskiCh f francuskich 
"przedstawicieli gospo
darCZYCh" przy rządzie 
Kuomintangu. Gdy od
działy nacjonalist6w w 
krytycznej chwili powa
żyły się przeprOWadzić 
UnIę ok()pów na terenie 

kortów, nie zważając na 
zakaz ze strony człon
ków klubu - ci ostatni 
nazwali oficerów tchó
rzami I panikarzami, za 
pewniając ich, że "woj
ska lcomunistyczne nie 
ośmielą się zaatakować 
"Szanghaju" • 

Tal, pięknie zapowia· 
dający się sezon teniso
wy nie został otwarty 
na skutek pewnych dzie 
j()wych trudnoścI. 

47 ZAŁĄCZNIKOW 
no CEBULI 

Jeden z Inspektorów 
Komisji Budżetowej Kon 
gresu USA opisał w ty
gOdniku "Tlme" proce
durę biurokratyczną -
przy dostawach suszo
nej cebuli dla wojska. 
Wniosek o przydział ce
buli otrzymał 4 stemple, 
,wpłynęło", 2 "załatwio
no", był kilkakrotnie 
rozpatrywany przez te 
same urzędy, bez końca 
przepisywany, rejestro
wany, dołączono do nie
go 47 załącznldów, o
trzymał 14 przeróżnych 
adnotaCji i "paraf" -
I pomimo, Iż wysłany 
był jako "bardw pUny" 
- musiał przejść 288 
(słownie: dwieście osiem 
dziesiąt osiem) instancji 
zanim nareszcie po pię
ciu I pół miesiącach ••. 
zostal załatwiony. 



ortret . hrabiego Carlo Sforzy 
W r. 1921, gdy Mussolini rozpoi dą im pomagać, jak długo tacy 1ul W ciągu pierwszej połowy mar pokł,adanych w niej nadziei. 

czął .swe faszystowskie wybryki, dzie, jak Sforza są kierownikami ca wypowiedział się Sforza kilka Razem z innymi służącymi USA 
hrabla Sforza, "republikanin z państwa". krotnie publicznie, lecz bardzo 0- ministrami gabinetu włoskiego Sfo 
przekonania" ułatwił i poparł je. i,c strożnie w tym sensie, że Pakt rza spełnił swe zadanie zarzuce-
go zwycięstwo w wyborach. Na- Sforza jest znowu ministrem Atlantycki ma za zadanie "umoc- nia narodowi stryczka na szyję i 
tychmiast po objęciu władzy spraw zagranicznych i zaczął się nienie pokoju". Słodkimi tony fle jako ostatni akt podpisał bezprzy 
przez Mussoliniego, pośpieszył się ciężki dla niego okres. Włochy, tował, jak idyllicznie sprawa wy kładną zdradę. 
Sforza z gratulacjami, wysyłając na brzegu przepaści i nędzy, ma- gląda. "Nie ma powodów do nie- * 
list tej treści: ją być wydane na rozllaz podże- pokOju, chcemy tylko ustrzec na- Na konferncji prasowej w Wa-

"Całym sercem żywię nadzie gaczy wojennych obozowi impe- sze dzieci przed chorobą i gło- szyngtonie w dniu 2 kwietnia, 
ję, że kierownictwo Pana bę- rialistycznych spiskowców. Prze- dem". . Sforza nie wspominał już o tym, 
dzie długie i szczęśliwe - by- prowadzenie tego zadania porucZ{) Wszystkie te zawoalowane słów że ten twór Churchilla i jego ame 
łoby nieszczęściem, gdyby by no hrabiemu Sforzy. ka wyjaśniły się jednak 22 mar- rykańskich uczniów oznacza "po-
ło krótkie ... Czuję się zobowią Na zapytanie Nenniego z 23 lu- ca, gdy Sforza sam się zdradził. ~ój". Oświadczył tylko cynicznie. 
zany zapewnić Pana, że nic tego, co do przewidzianego udzia Przyznał on przed senatem że ze gdy Włochy odzyskają swe ko
nie mam przeciwko Panu w łu Włoch w Pakcie Atlantyckim, Pakt Atlantycki pogłębi pddział lonie, to ~:>n "uzbroi je, ta~, )ak 
głębi duszy, że jestem gotów odpowiedział on wymijająco, że świata na dwie części i oświad- tego będzle wymagała chwIla', a 
z. nim pracować. Jeżeli uzgod- istnieje t~lko pe~ien "kontakt", czył, że Włochy nie mają żadnej ta~~ejsze b~zy stawia do dyspo
rumy szczegóły, gotów jestem a rząd "pomformuJe parlament na możliwości, gdyż Organizacja Na- ZyC]1 USA, Jako "wkład do P.ak
przyjąć jakiekolwiek zadanie, ten temat we właściwym czasie". rodów Zjednoczonych nie spełniła tu Atlantyckiego". Uważa poza 
kóre mi Wasza Wielmożność tym za "pożądane", by również 

powierzyć ra~:y ... " 22 armia Kuoml-nlangu ~:k~n~; z~:~~~yW~~~~~~t:dza~~ 
Mussolini nie raczył. Sforza u- dosta.te<:!znym uzbrojeniem (z 

stąpił ze swego stanowiska mini- przeszła na stronę wO·lsk ludowych USA) i by postawiły do dyspozy-
stra spraw zagranicznych. Wyje- cji dostateczną ilość baz. 
chał ~o Fran;ji, gdzie oświad- Agenoja Wolnyoh Chin donosi, że 22 kuomintangowska armła Wrogi ~nteresom ludzk.~ś<:i Pa~t 
czyI, ze m~ Jego antyfaszystow- w Yulin dawnej bazie strategIcznej Kuomintangu w północnej części ~la?tyckl - pakt agreSJI l pom
ska dusza me pozwala być przed- prowlnoJI Szensl, jest obecnie reor ganizowana., jako Armia Wyzwo- zema ludu - wysnuty został w 
stawicielem rządu, który zgwałcił lenia. mózgach amerykańskiej plutokra-
konstytucję. Natychmiast po oswobodzeniu ludności cywilnej wzrasta stale cji, zredagowany i podpisany 
Następnie widzimy Sforzę na Nankinu i Taiyuanu, 22 armia Wy_I pragnienie utrwalenia pokoju i de_I wbrew woli ludu włoskiego. 

progu amerykańskiego Departa- słała .do .Yenanu d.ele?ac)ę, która mokracji. (Telepress). (TELEPRESS) 

~~~~y:Stan~~ \~~:~ąt~~;s~~e ~J;:6~a :~k~j~!;,c~rzY~i~~a :rz~:=IM-ln·lster otoczony pol-lcJ-ą kt' t" 'ł' . f • czenia się do Armłl LudoweJ . 
. ory wys ~PI przec:w aszyzmo: Po WYZOWoleniu Szanghaju, 

Wl, W ~zasle gdy obIecywano mI przedstawiciele północno _ zachod- _ 
złote gory, bym przeszedł na ich ni,ch władz wojskowych i dowódca UJ .... eścle 
stronę" - następnie już w pozie 22 .armii kuomi?tangowskiej podpi- które nie chce przYI·qĆ odznaczenia 
pokornego petenta sah układ pokOJOWY. 

Czy Sforza pisał' listy do Sekre . Stw<;>rzono wtedy k~m~tet składa
tarza Stanu czy też 'w sł h Ją~y SIę .z przedstawiClel.l. obu stro~, 
t lk . ' .' . o.wa~ ktory miał przeprowadzI c reOl'garn_ 
y o wyrazał zyczeme stama Slę zację oddziałów kuomintangowskich 

agentem amerykańskiego kapita- na demokratycznych zasadach. U
lu - nie wiadomo. W każdym ra- stal ono, że administracyjne urzę-
zie zdobył to stanowisko. dy lkuomintangowskie i inne insty_ 

#',4 tucje, zarządzane przez Kuomintan-

Koło. ~istorii krę~i si«: z wielką ~~w~~e~z~o?sk~y k~~{i:t z~;~= 
szyb~OSCIą. Sforza Jest znowu we trolny w Yulin. 
Włoszech, Okupowanych przez A- Opisany powyżej fakt jest jeszcze 
merykanów. Powierza mu się o- jednym przykładem. że po wspa
czyszczenie aparatu pań.silwowe- nia~yc~ Zy.'ycięstwach. Armii LUd?
go z faszystowskich elementów. weJ, zołrnerze . KUOmI?tangu, zdaJą 
Zastęnca przewodniczącego Alianc s~bie sprawę z tego. IŻ wojna była 
ITl' . K '" K In ~ mepotrzebnym kataklizmem a wśród .~ e] OmlS] l ontro e.. w tym _____________ _ 

kraju, Mac Milian, ostrzega go: Ob " 
"Czystka nie może iść za daleko". ra q 

. Mac ~ilian nie potrzebOwał się czterech komendant6w 
mepokOlc. Sforza doskonale rozu _ 
mie, czego chcą jego zle<:!eniodaw- Berl.na 
cy. Służył im wiernie i uczciwie BERLIN, 12. 6. (PAP) - W so
i został nawet pochwalony przez botę i niedzielę trwały obrady 
byłego zastępcę Sekretarza Stanu kuje Wielką Brytanię za jej ostat 
USA: Claytona. w następujący temat ostateczrtego zniesienia ogra 
sposob: "Włochy mogą być prze- niczeń transportowych i handlo
konane, że Słany Zjednoczone bę wych między Berlinem i zachodni 

Nowe władze TPPR 
powołał 
Zjazd WoJew6dzkl w lodzJ 

W sali konferencyjnej Urzędu 

mi strefami Niemiec. Zgodnie z 
otrzymanymi instrukcjami, komen 
danci mają przesłać sprawozdanie 
z odbytych rozmów radzie mini
strów spraw zagranicznych do 
dnia 13 bm. Wyniki rozmów do
tychczas nie są znane. 

PARY1;, 12.7 (PAP). - W piątek ność Oradour wstrzymując silę spon
uda.ł się do Oradour sur Glane mi- !anicznie cd udziału w uroczysto
nister Ramad.ier, aby udekorować śdach, dała wyralł: solidarnQści z de_ 
mtasto knyżem LegLi Hoinorowej z cyzJą rady miejskiej. 
oltazji pią.tej rocznicy masakry do- Należy podkreślić, że Ramadd.er 
kimanej przez hlrlilerowców. zJawił się ' w Oradour pod ochroną 

Z powodu Sikandalicz.nej pobłażIi_ policjI i wygłOS'lł przemówienie przed 
wości rządu w stosunku do zbrodnia audytorll\lm złożonym za.led",ie z 200 
rzy wojennych, która znalazła wyraz osób. 
w nriedawnym uWOilnieniu przez są.d Ludność Oradour zredagowała pe-
2 generał6w l l kapitana n.iemie_ tycję, domagając się ukarania zbrod 
c1«ego, winnych rozstrzelam za- n.i.Mzy wojennyCh ł odbudowy mia
kladników, oraz wobec niedotrzyma- sta. Jak wiadomo, z 200 hitlero>wców 
ma przez rząd obietnicy odbudowy winnych masakry, za.ledwie 40 zo_ 
spalQnego miasta, rada. mlej&k,a od- stało ar~wa,nyoh, a 11 skaczanych 
mówiła pnyjęcia odznaczenia. Lud_ na więzienie, . 

ś. p . 

IRENA KWASNIEWSKA 
z Gruhnów 

opatrzona św. Sakramentami zmarła po długich ł ciężkich cler
niach dnia 12 czerwca 1949 r. 

O dniu pogrzebu nastąpi osobne zawiadomienie 

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘC I RODZINA 

Woj. w Łodzi obradował wczoraj 
W.oj. Zjazd T-wa Przyjażni Polsko_ 
RadzIeckiej. Obradom przewodni
czył wiceWOjewoda Kuoner. 

Po referacie. delegata Zarządu 
Głównego TPPR wicemin. Zaruka_ 
MichalSkiego, szczegółowe sprawo_ 
zdanie z dotychczasowej dzl,ałalnoś
cI złożył prezes Woj. Z'l.rządu TPPR 
prof. dr. Tadeusz Nowacki. 

Intergencja pracująca 
Zjazd udzielił absolutorium ustę_ 

pującemu ZarlądoWI or.az powo!ał 
ncwe władze orgaJ1!2i1cy,jne. 'IN 
sklad nowego Zarząd,' weszl!. Do
tychczasowy prezes prof. dr. No
wacki, dotychczasowi wiceprezesi 
Olbromski i Łatkowskt oraz Jędrzej 
czak, Brajter, Ożogowskl, Jackie. 
wiczowa, .Jackiewlcz. Wróblewska, 
.2:ermer, Namiłkiewicz, Hejnryk, 
l\larczakowa. Rusak Ratajczyk, Ku. 
dclska, Gorgoz. 
powołano również KomiSję RewI

zyjną w składzie: Rowińslti, Rafal. 
ski. Sałskl, Dunłakowa i U:awczak. 

Poza tym Zjazd wybrał 50 delega
tów, którzy będą reprezentować o
kręg łódzki na Zjeździe Kra.lowym. 

(jb) 

Chrońmy przyrodę 
"Przyroda jest piękna we 

wszystkich swych przejawach, 
piękna, mądra i wielka. Pięlt 
na gdy roztacza przed nami 
przepych kształtów, barw i 
dźwięków; mądra, gdy wyzna
cza pyłkom l gwiazdom ich 
drogi: wielka, gdy buduje 
światy w bezkresach czasu i 
OT'llestrzeni" • 

a ruch zOUJodoUJI.:I ~~~cjtnoSferę w stosunku do inteli-

Na Kongresie Zwltjzków Zawodo
wych przemawiało wielu przedsta
wicieli nauki i sztuki: aktor Zelwe
row1cz, pedagog Kuroczko, rektor u~ 
nlwersytetu - prof. CzubaIski, lite
rat Rudnicki i inni. Entuzjazm, z 
jakim robotnicy - delegaci na Kon
gres Z. Z. przyjmował! przedstaw,l
eleli inteligencji, dowodził jasno, że 
mtędzy światem pracy fizycznej d u
mysłowej !Istnieje mocny, szeroki po
most porozumienia. 
Sprawę stosunku do inteligencja 

poruszył w swym referacie wicepre
mier Zawadzki, rysując drogę roz
wojową, jaką przeszła znaczna część 
inteligencji w ciągu ostatnich lat. 
"Był czas - oświadczył on - kiedy 
w,lększość inteligenCji patrzała na nas 
(tj. na ruch robotniczy) krzywo, nie 
rozumiała nas... Dziś większość in
teligencji cora2J bardziej zbliża się ku 
nam, i to ta najlepsza, najrozumniej
sza, najszlachetniejsza, najbardziej 
patriotyczna... Pociąga ją ku nam 
nasza wiara i ofiarność pracy ... Po
ciąga inte1igencję ku nam to, że 
wiemy j,asno, czego chcemy ..... 

warstwę inteligencji przyw!lejami 
mater,ialnymi i socjalnymi, jak do
.stęp do godności i urzędów. 

Równ.ocześnie jednak istniała "sza
ra masa" inteligencji pracującej, ży
jąca w cf,ężkich warunkach i zagro
Żo. a bezrobociem. To zjawisko dziś 
nie istnieje. Rosnąca z rokll na rok 
chłonność naszego młodego państwa 
zapewnia pracownikom umysłowym 
pracę i możliwości awansu. Plan 6-
le~ni przewiduje zapotrzebowanie na 
ponad 100.000 samych tylko nowych 
pracowników z wyższym wykształ
ceniem, nie licząc innych pracowni
ków umysłowych. 

Terenem naj szerszego zetknięcia 
się dwóch światów - świata pracy 
firzycznej i umysłowej - jest prze
mysł. Tam jednakże naj ostrzej zary
sowały się konflikty między klasą 
robotniczą, a nawykami konserwa
tyzmu i rutyny, niekiedy nawet po-

Równocześnie jednak prowad7Jona 
będzi'e nieustępliwa walka 7J przeja
wami wynLosłości, biurokracji, nle
doceniania czy nieuznawania rol! 
związku , tak często spoŁyikanymi 
wśród reakcyjnej części inteligencji. 

Ze zmllana stosunku klasy robotni
czej do pracownikÓW umysłowych 
wiąże się też potrzeba zmiany usto
sunkowania się tych ostatnich do or_ 
ganizacjli związkowe'j. Inteligencja 
Odgrywała dotąd w ruchu zawodo
wym znikomą rolę, a związki zawo
d(. Ne mał,o interesowały się życiem 
i potrzebami pracownIków umysło
wych. A przecież i oni mają swoje 
bolącz1ti i potrze'by. Na wzajemnym 
zbliżeniu zyskają nie tylko pracow
nicy. lecz również i ruch związkowy, 
któremu przybędzie w ten sposób 
wielu uczciwych, zdolnych i świat
łych działaczy. 

gardliwą wrogością niewielkiej, Stworzenie szerokiego, bezpartyj-
wstecznej części inteligencji. nego aktywu wśród inteUgencjl pra-

społecznego, winny zwalczać nieuf- rr\Vsłowa. 

Zachodnia robota 
na atlantyckie 

zamówienie 
korespondent prasy "c,zy. 

telnika
f
' telefonuje z Berlma: 

BERLIN, Iz.6. - "Strajk'f 
kolejarzy W zachodnim Berli· 
nie jest wywołany i podtrzy· 
mywany dla cel6w politycz
nych. Od trzech blisko ty~· 
ni str8,'k

f
' unieruohomF1 cal-" . kowicie łąoz.t1IOŚć kolejową nuę 

dzy miastem a zachodnimi 
Niemctnni. Sabotażyści z opa 
zyoyjnej organizacji zawodo
wej UGO poparci przez poli
cję i okrlpantów zachodnic~ 
nie tylko paraliżują komun,
kację kolejową na obszarze za 
chodni ego Berlina, ale niszczą 
szereg urządzeń technicMych, 
telefanty, zrywają szyny ko!e· 
jowe i,td. Pociągi z zachodnICh 
Niemiec są bez trudności prze 
puszczane przez granicę mię
dzy Bizonią 8 okupacyjną stre 
fą radziecką, nie mogą jednak 
dotrzeć do Berlina, w rezulta
cie czego zachodnia część mea 
sta w dalszym ciągu zaopatry 
wana jest w żywność przez· 
tzw. "most powietrzny't, na
daJ utrzymywany przez Ame
rykanów po u maja. 

"Prawda" w korespondenCji 
Korolkowa z Berlina stwier
dza, że "strajkU na berlińskiej 
kolei miejskiej nosił jawnie 
prowokacyjny charakter. Przy 
znali to nawet dziernnikarze , . 
amerykańscy, kórzy w klubIe 
prasowym w tnnerykańsJdm 
sektorze Berlina otwarcie mó
wili, że strajk potrwa aż do 
chwiJi zakońcZtenia paryskiej 
sesji rady ministrów spraw 
zagra,rocznych. 

Korespondent podkreśla, że 
prowokacyjny charakter straj
ku wskazuje wyraźnie na 
współpracę a!7~10 - amerykań
skich władz oku pacy ;nych z 
zorganizowanymi bandami, 
sk1adającymi się z wynaję
tych szumowin faszystowskich, 
które bezkarnie pod okiem 
władz okupacyjnych niszczyły 
stacje kolejowe. Władze anglo 
amerykańskie nie tylko nie 
przeszkadzały temu, lecz jaw 
nie, za po§rednictwem rozgłoś 
ni radiowych nawoływały do 
pogromów i często same brały 
w nich udział. Bandy huliga
nów pozostawaJy na utrzyma
niu władz okupacyjnych. 

Prowokatorzy z tzw. "nieza 
leżnej opozycji związkowe!, 
(UGO) i ich protektorzy anglo 
amerykańscy - pisze Korol
kow - pragnęli srorpedować 
umowę w sprawie WZlnowienia 
ruchu kolejowego między Ber 
il'nem a strefami zachodnimi. 
Prowokatorzy doprowadzili ,;uż 
do tego, iż :1.000 waAonów. 
przeważnie z żywnością, które 
przybyły z Niemiec zachod
nich, stoją meroz/adowazw . 
Uniemożliwiają Onr również 
przybycie dalszych pociągów 
ze stref zachodnich. 

Prowokaltorom ~ "mezaJeż· 
nej opozycji związkowej" i ich 
Źln'Spi\ratorom anglo-łlItnery kań· 
skim bynajmnie j nie zależy na 
tym, by kolej wznowiła prace. 
Domagają się oni jedynie, nie 
przebierając w środkach, na
wiązania z mmi rozmów, co 
oZln~czałoby uznanie przez dy 
rekcję kolei tej nie/egalmj or
ganizacji rozbijackiej w BerU
nie. 

Wyjście z sytuacji - pisze 
Korolkow - jest tylko jedno: 
komendanci zachodnich sekto
rów Berlina, zgodnie z oświad 
czeniem radzieckiego kormm· 
danta generała Kotikowa, win 
ni usunąć poJ.ioję z dworców, 
przedsiębiorstw i terenów kole 
;owych, nie dopuszczać do dy
wersji na kolei 

(3. Witkowski) 

Intel:!.gencja patrzała krzywo na 
klasę robotni,czą, bo tak wychowała 
jn kapitaastyczna s1ikola, kapitali
styczna kultura. Jako warstwa po
średnia, nie posiadająca wyraźnego 
kośćca politycznego, dawał,a się ona 
przyciągać klasie panującej, Iktóra 
'.1rzecią.gała na awoją ,tron~ górną 

Kongres postawił sprawę ' jasno: cującej, wciągnięcie jej do czynegQ 
należy rozróżniać między postępową współrządzenia krajem, zapewnienie 
częścią lnteUgencji a jej rcakcyjny- jej opie'ki związkowej w sprawach 
mi elementami, zwłązanymi korze- SOCjalnych, rozpowszechnLenie wspó! 
niami klasowymi i światopoglądem z z,awodnictwa - jest to proces postę
ginącym światem kapitalizmu. Klasa pu, nel,'';ralne zjawisko w kraju, któ
robotni,cza i organizacje związkowe ry udostępnia wiedzę masom ludo
winny pomagać inteligencj,i w prze- wym, który dąży do zlikw,idowania 
chodzeniu na płaszczyznę postęPUj rozdziału mie.dzy pracą fizyczną i u

ność - cień PfzęliUości. Winny zmie- Waclalw Kp " ______________ .' 



• T eoHI Sałyga (GwardiaW-wa) - zwycięZCą 
IV Wyic·gu lo(arskiego ))Dziennika Łódzkiego« 
Imponująca defilada ~ Doskonole wyniki Zażarła walka 

IV doroczny wyścig kolarski o pu dno. Dobra pogoda do startu. Tak wodnicy czują, 
ehar przechodn>i. "Dziennika Łódz- ostrego tempa nie może wytrzymać chwila powinna 

ze gdzieś tu lada 
leżeć na szarej szo 

kieg.J" zorganizowany wspólnie z weteran Niewiadomski i pozostaje wsie 
Zw. K. S. "Ogniwo" przy współpra tyle. Do Pabianic wszyscy kolarze biała wstęga półmetka. 

cy ŁOZK wzbudził nie tylko w Ło_ wpadają razem. Przejechali i ten dy 
dzi, ale i w całej Polsce stans 

TEOFIL SAL YGA 
zwycięzca wyścigu O puchar 

"Dziennika Łódzkiego". 
ogromne zainteresowanie. 

Przed wyścigiem pisaliśmy O re· 
kordowej ilOŚci zgłoszeń zawodni
ków. Rekord ten padł w dniu samych 
zawodów, bo na godzinę przed star 
tern z Warszawy zaczęły nadjeżdżać 
!amochody z zawodnikami. 

w 10 minut, 
a więc rzeczywiście w rekordowym 
tempie. Mijamy kolejno Kolumnę, 
a po tym Łask, gd,zie zawodników 
wita Straż Pożarna. 

Pierwszy usiłuje iniCjować uciecz 
kę Olszewski, ale Sałyga rzuca się 
w pogoń za nim i pędZi na złamanie 
karku. Czołówka zwiększa tempo j 
odległość między tymi kolarzami z 
kilometra na kilometr topnieje. Wy
ścig 

prowadzi nada,) Olszewski. 
Wszyscy jadą bez defektów i tak 

szczęśliwie. że żadnemu kolarzowi 
nie pęka guma. Przejeżdżamy most 
na Warcie; wąż kolarzy jak gdyby 
zaczyna się nieco rozciągać. Z dale_ 
ka widać już Sieradz; szosą przecią 
ga barwny korow6d kolorowych ko 
szulek. Na moście na Warcie od <:z0 
ła odstępuje senior Leśkiewicz. W 
Sieradzu witają kolarzy 

tłumy mieszkańców. 
Jedziemy już 1 godz. 30 min. czaS 
jest rzeczywiście bardzo dobry l Je
żeli w drodze powrotnej tempo się 
nie zmniejSZY, kto wie. czy nie pa
dnie rekord dystansu. 

Przed półmetkiem w Blaszkach 
pozostają Bukowski i Motyka. 

W Blaszkach zawodników wita or 
kiestra strażacka. Lecą kwiaty rzu_ 
cane przez członkinie ZMP i SP. Za 

HENRYK CZYZ 
zdobywca 2 miejsca 

Nawiasem mówiąc nie była to biała, 
lecz żółta wstęga. Kolarze zaczynają 
finiszować; jako pierwszy na pół
metek wpada Kapiak, za nim Sały. 
ga, Czyż, Kudert i pozostali. 
Nagrodę Wojewody łódzkiego Pio 

tra Szymanka (~on materiału) 
zdobywa więc Józef Kapiak z War_ 
su.awY. 

W Blaszkach zawodnicy skręcają 
pętlą przez miasto i pędzą z powro
tem do Łodzi. Po minięciu Błaszek 
do czołówki dochodzą Motyka z Bu. 
kowskim, a za nimi - ambitnie ja_ 
dący Borucz. 

Według drogowskazu do Łodzi ma 
my jeszcze 69 km. Na przedmieś. 
ciach Sieradza łapie gumę (pierwszą 
w tym wyścigu) Gabrycb. 

Nie dogoni 
juź czołówki. Za krótki jest dystans, 
a Gabrycb był jednym z faworytów 
wyścigu. 

W Zduńskiej Woli - druga gu
ma. To Stolarczyk. 

Wójcik raz po raz inicjuje uciecz_ 
ki. ale wszystkie zostają unicestwio 
ne, bo czołówka pilnuje Wójcika i 
nie pozwala mu oddalić się od po
zostałych zawodników więcej ~ o 
50 metr6w. 

Pierwsze skrzyp{:e w czołowej gru 
pie gra Napierała. Widać, że złapał 
już drugi oddech i że mimo swego 
wieku znajduje się nadal w dosko_ 
nałej formie. 

To Napierała, to Kapiak stają na 
pedały, pochylają się nieco ku przo
dowi i pędzą, a za nimi porywa się 
cała fala pozostałych. 

Jedni wolą 'WY'korzystywąć przy 
bOC7me ścieilki i ulke YsB cmmm 
boczne ścieżki. ale nie bardzo to się 
opłaca. bo im bliżej Łodzi, tym bar_ 
dziej wszystkie ścieżki i ulice zapeł_ 
nione są publicznością. W Kolumnie 
jeszcze bardziej 

wzmaga się tempo. 
Od czołówki odłącza się Kudert, ale 
trwa to krótko, bo ambitny ten za
wodnik dogania pozostałych swych 
kolegów i nadal jedzie w czołówce 
18 zawodników. 

Pewien dramat !>ł'zeżywa Borucz. 
Jadąc kilometr iZa czołówką razem 

Miłą niespodzianką dla licznie 
zgromadzonej publiczności była wia 
domość. która lotem błyskawiey ro_ 
zeszła się po ul. Piotrkowskiej, że 
w wyścigu wezmą udział ci trzej 
kolarze, którzy nie otrzymali wiz do 
Francji, a więc wśród braCi kolar
skiej znaleźli się 

WÓJCIK, RZEZNICKI 
i WRZESIŃSKI. 

PierUJ§za 20-ko 

z Bukowskim wpada na motocykl i 
psuje pedał. Borucz usiłuje jechać, 
ale musi skapitulować. Bukowski 
tymczasem pędzi dal~j i zbliża się 
do czołówki. Im bliżej Pabianic, tym 
gęstszy pada deszcz. Szosa staje siQ 
niebezpieczna, bo bardzo śliska. Ob. 
jeżdżając autostradą Pabianice, za
wodnicy inicjują ucieczki. Rzuca 
się naprzód Rzeźnicki, przypomina. 
jąc zapewne swoje poprzednie zwl 

WACŁAW WRZESIŃSKI 
zajął 3 miejsce 

cięstwa na tej trasie, ale Czyź, Sa. 
łyga, Napierała i Kudert też mają 
wiele do powiedzenia; wiedzą, że są 
to już 

ostatnie kilometry 
i trzeba rzeczywiście walczyć nad
zwyczaj ambitnie. 
Półtora kilometra przed metą 

wówczas, gdy z dala widać już byłO 
wiszący most kolejowy. za'vodnicy 
rOZipoczynają morderczy finisz; Los 
tak chciał. że Rzeźnickiemu pośliz. 
gnął się rower. 

Rzeźnicki pada 
jak długi, a na niego - inni, a m. 
in. Wójcik, Motylta, i Pietra.szewski. 
Na szczęście nikt nie odnosi powa
żnej kontuzji, a przejeŻdżając Wił. 
lys'em obok powstających z szosy 

Fakt, że w tegorocznym wyścigu 
'WZięli udział ci trzej niedoszli re,pre 
zentanci Polski na wyjazd do Fran
cji, wzm6gł jeszcze większe zainte. 
resowanie walką, jaka miała roze
grać się na szosie z Łodzi do Bla
szek i z powrotem do Łodzi. 

1. 
Z. 
3. 
4. 
5. 
6. 
7. 
8. 
9. 

l 
kolarzy widzimy. że wszyscy dosia. 

Sałyga Teofil ZS Gw. - 4:26,32 I 15. Leśklewlcz J., Gw. W·wa - 4:26:42/18 TargoskI Eug Gw W-wa _ 412650 dają swoich stalowych rumaków i 
~yŻ slH~nr~k ZS Gw. - 4:26,32 16. WóJcik Wacław Og. W-wa --4:26,50 19: Pietraszewsk4' G~. W-wa - 4:26:58) jadą dalej. Najgorzej może czuje się 
O~W!kI T~c::;: ~o~;6,~g,32 17. Nowoczek R., Ruch - 4:26,50 20. Bukowskl Roman og. W·wa - 4:34,22 Pietraszewski. . zgubił gdzieś okula~ 

O godz. 7.30 przed gmach Redak_ 
cji "Dziennilka Łódzkiego" zajechał 
udekorowany 

w6~ tramwajowy z orkiestrą. 
Tramwajarze łódzcy przygrywali pu 
hUcznOŚCi i zawodnikom aż do chwi 
li odjazdu na strat honOTowy, któ. 
ry mieścił się na Placu Wolności. 

Po krótkiej odprawie i rozdaniu 
numerów startowych, zawodnicy za 
częli ustawiać się w szeregach, by 
wyruszyć na start honorowy. Długi, 

barwny korowód zawodników 
ciągnął się wolno w kierunku Pla
cu Wolności. Punktualnie o godz. 
9.30 Prezydent Miasta Łodzi w ser_ 
dec:myeh słowach powitał kilkuset 

Slen;uńskl R. Og. W-wa - 4:26,32,2 W -k- k ~ ., ry" ale jedzie. zasługując tak jak 1 
NapIerała BoI. Og. W-wa - 4:26,32,! ynl I ).~ art uWlezow 'inni na oklaski Mich stefan Og. W-wa - 4:26,32,4 II T :. . 
Kaplak J6zef Og. W-wa _ 4:26,32,4 ~'ymczasem pIerwsI zawodnicy wal 

10. 
PaprockI Walerian Ruch - 4:26,32,4 czą na ostatnich metrach. Najlepszy 
Kudert Gw. W-wa - 4:26,32,6 l. Murowaniecki W., ŁKS Wł. - 1:27,28 6. Olczyk Bolesław ŁKS Wł. - 1:27,28 finisz ma 

11. 
12. 
13. 
14. 

Motyka Wł. Gw_ Kraków - 4:32,6 2. Swiercz st. ŁKS Wł. - 1:27,28 7. Szczepaniak T. Og. Łódź - 1:27,52 
Łaza.rczyk, Częstochowa - 6:26,32,6 3. Jabłoński Sto Bud. W-wa - 1:27,28 8. MalinowSki Jan loKS Wł. - 1:27,52 
Manowskt Sto O~. W-wa - ~:28,32,6 4. Zarzycki St. ŁKS Wł. - 1:27,28 9. Srok .. R., PTC Gw. - 1:27:52 
Ueźnicki 1\1., ZZKPol. - ':26,32,8 S. Krawczyk Jerzy Og. W-wa - 1:27,28 10. Potemka Zach., Boruta - 1:27:52 

11. Pintera Br. Og. Łódź - J.:27,52 
12. Nowal< Zygmunt - 1:28,10 
13. Blaszczyk Michał, SpÓjnia - 1:28,10 
14. Zarzycki Jerzy - 1:28,10 
15. Ciepłowski Rad., PTC Gw. - 1:30,8 
16. Dziedzic Cz. Bud. W-wa - 1:30,08 
17. Wiśniewski L. PTC Gw. - 1:30,08 Kto zwyciężał dotychczas 
18. l\[igoś Jan, Wł. Sosnowo - 1:30,08 

(Gwaa-dia 19. Wildeman Longin SpójnIa - 1:30,08 Po czterech latach w kolejnych . 6) Bukowski Roman 
wyścigach o puchar przechodni Wal'SzaJWa). 20. Partyka St. PTC Gw. - 1:30,08. 

"I?zie~'l!ika Łódzkiego" zwydięzca- 7) Napierała Bolesław (Sarmata 
ml byM: Warszarwa). 

8) Motyka Władysław (KTK Kra
k6w). 

l) Rzeźnicki Marian (SKP 
szawa). 

War- 9) Królikowskii 
WarsZ8lWa). 

WlOjoi'ech (ZZK 

2) Wrzesliński Wacław 
rzeł Warszawa). 

(KKS 0- 10) Grynkiewicz 
Warszawa). 

Andrzej (ZZK 

3) Kapiak Józef (WKS W-wa), 
4) Gabrych Tadeusz (KKS K·ra

ków). 
5) Wiśniewski Zygmunt (KS Saa-

mata). 
6) Napierała Bolesław (KS Sar

mata). 
7) Siemiński (KS Elektrowma 

Warszawa). 
8) Wójcik Wacław (KKS Orzeł 

Warszawa). 
9) Leśkiewicz Jemy (KS Tram

wajarze Łódź). 
10) Kapiak Mieczysław (KS Elek

trownia Warszawa). 

r. 
1) Sałyga - Gwardia Wll!'s~wa. 

2) CzyZ - Gwardia Warszawa. 
3) Wrzesiński - ZZK. 
4) Olszewski Warszawa. 
5) Sdemiński - Warszawa. 
6) Napierała - Warszawa. 
7) Mich - Warszawa. 
8) Kapiak - Warszawa. 
9) Paprocki - Warszawa. 

10) Kudert - Warszawa. 

Ulik najlepszy 
wśród Turyst6w 

l. Ulik Mieczysław ŁKS Wł. - 43,502 
2. Krawentek W., ŁKS Wł. - 43,52 
J. Skomskl Lucjan. niest. - ta,52 
,. Busz ŁKS Wł. - ł3,5Z 

5. Chudzlk Marek - nie stow. - ta,52 
5. Wentlant Leszek niestow. - 43,5Z 
7. Czeszejko Jerzy, nIestow. - 43,52 
8. Janicki Antoni niestow. - 43,52 
9. Kałuckl - niestow. - ",10 

10. Kotowskl Lech, Ogniwo - 44,52 
11. Glnlewicz Jan - Ogniwo - 44,52 

12. Macke Leszek Ogniwo - 45,22 
13. Kusa Kazimierz ogniwo - 45,53 
14. Bajer Henryk, nie stow. - 45,53 
15. l\l1chalskl Waldemar nie stow. - 45,53 
16. MIelczarek Zdz., niestow. - 45,53 

17. Walenczewskl, nie stow. - 45,53 
18. Gernat Eugeniusz, niestow. - 45,53 
18. KWleclilski Leopold nie stow. - 45,53 
20. Olczyk Wiesław ŁKS Wł. - 46.21. 

Sałyga, 
który,zwycięża Czyża i Wrzesińskie 
go, a w ułamek sekundy .za nimi 
wpada Olszewski. Simińslti i Napie 
rała. Jeszcze jeden krótki oddech i 
na mecie jest Mich, Kapiak i Paproo 
ki. Po nich następni: Kudert, Moty 
ka, Manowski, Rzeźnicki, Pietraszew 
skii Bukowski. Różnice czasów mie 
dzy tymi pirwszymi zawodnikami są 
minimalne. 

Pr.oszę • przyjrzeć się oficjalnym 
wynikom; łatwo można się przeko_ 
nać jak 

wYrównany poziom 
reprezentowali tym razem nasi czo .. 

WACŁAW WÓJCIK 

JÓZEF KAPlAK .,947 r W · -d uplasował się na 8 miejscu. 1) Rzeźnicki Marian (S:P War- rażenia z rai u motocyklowe"o 
d 'k6 k h . ki I; łowi kolarze. 

uległ wypadkowi i zajął 15 miej-
sce. 

zawo m w; na zna c orąglew szawa). (S Wł6kniarze ł6dzcy na trasie 2800 km 
kolarze opuścili Plac Wolności, by 2) WiśnieWSki Zygmunt armata . Wyścig już się zakończył. 
defilując ulicą Piotrkowską udać się Wa'rszaJWa). Początkowo 10 maja był terml- ślano o postoju. Przed Kłodzkiem Każdy z mistrzów spramiony jest 
na miejsce startu ostrego przy ul. 3) Napierała Bolesław (Sarmata nem wyznaczonym na wyjazd szta_ mieliśmy piękny krajobraz, różnora- nie tylko wody. ale i mydła. Po do_ 
Pabianickiej. Warszawa) fety motocyklowej. Ponieważ roz.po- ką nawierzchnię i wielkie różnice prowadzeniu się do porządku nastę-

Defilada wyglądała imponująco. 4) Wójcik Wacław (SKP W-wa). częcie Kongresu zostało przesunięte wzniesień, co mocno odczuły nasze puje rozdanie nagród. Uroczystość 
Ciągnęła się ona od Placu Wolności 5) Czyż Henryk (ŁKS). o 13 dni, automatycznie przesunięty konie mechaniczne. Przejechawszy odb~ła się.~ sali odczytowej "Czy
aż do ul,. ~arutowicza: . . 6) Motyka Władysław (KTK Kra też został termin wyjazdu sztafety. wz<iłuż granic zachodnich, dotarli- telnika" wsrod licznego grona zawo. 

Przy ~Wlękach .orkIestry J~dąceJ k6w). . 23 maja sprzed gmachu Zw. Zaw. śmy do Szczecina. Potem skręt na dników. 
w umaJonym Vof.ozl.e ~ramwaJ~"":Ym 7) Leśkiewicz Jerzy (KS Tram- Włókniarzy przy ul. Sienkiewicza 13 wschód i przez Gdynię ~ Gdańsk Na stołach ustawiono liczne i hoj 
zawodnicy zbhzah SIę do mieJsca waj arze Łódź). po wstępnych uroczystościach ruszy- jechaliśmy dalej do Zyrardowa. nie ofiarowane przez społeczeństwo 
startu ostrego. 8) Bukowski Roman (MKS War- liśmy w drogę. Trasa była urozmai- Nasza marszruta była największą łódzkie, jak również przez organiza 

Pierwsi do walki ruszają zawod. &lawa) I eona. Biegła ona przez: Tomaszów. oraz naj dłuższą z tras wszystkich to.rów tej imprezy nagrody. Do zgro 
nicy licencjonowani. Wśród kilkudzie 9) B' • ki. Kaa:Jimierz (Sarmata Piotrków, Częstochowę, Sosnowiec, dziewięciu sztafe-t. madzonych sportowców przemówił 
sięciu kolarzy widzimy starych zna W ans) Katowice, Kraków, Andrychów, Biel Z drogi przesłaliśmy kartę z po_ dyrektor Delegatury Łódzkij Eue:e. 
jomych, tych, ~órzy ~aj~ za sobą l~~~~j~~echowski Zdzisław (Zje- sko wzdłuż granic południowych do zdrowieniami dla Agapita Krupki , niusz Kukulak. W prewdium z~sie. 
niejedno ZWyC1ęstwO l Wiele prze- dnoczeo'e (Łódź) cypla najbardziej wysuniętego na po_ który z odległości stał się jeszcze dli m. in. wojewoda łódzki Piotr 
jechanych kilometrów. Przede wszy_ I. łudniowy zach6d, gdzie zbiegają się milszy. • . Szymanek i przedstawiciel klubu 
stkim zwraca na siebie uwagę ., .... ~B granice Czech, Niemiec i Polski. Ca- Przezwyciężając upał i defekty 0- "Ogniwo" dyr. 7.ajączkowski. Nae:ro 

.. tygrys" dróg polskich ;::;,~ r. la trasa wyniOSła około 2700-2800 statnich dni, przedostatni etap za- dy w imieniu Redakcji ,Dziennika 
Bolesław Napierała; on teź razem km i dzielita się na 11 etapów. Na kończyliśmy w Zyrardowie, który Łódzkier,ro" v.rreczyła z~wodnikom 
z Kapiaklem i Pietrasz.ewskim otwie l) Rzeźnicki Marian (ZZK War- każdym z etapów postoje i odbiór nam zgotował przyję.cie równe kola- red. J. Rutkowska. 
rali defiladę. szawa). me.Jdun<k6w w miejscach, gdzie istnie- rzom. Tłumy widzów wzdłuż trasy, Na zakollczenie uroczvstości pre. 

Niemal zaraz na starcie odpada 2) Leśkiewicz Jerzy (ZKS Odzież je przemysł włÓkienniczy. kwiaty, orkiestra, kąpiel, posiłek i zes honorowy kolarzy łódzkich Mie 
Bystry. który ma defekt roweru. Łódż).. . Nasi gospodarze, w większości mih odpoczynek, by móc wystartować do czysław Karpiński wniósł okrzyk na 
Tempo w8ścigu jest nadzwyczaj 3) Piet~~zewskJi LUCJan (KS Par- i sympatyczni, starali się nas prze- Warszawy. cześć sportowców kolarzy. na ' cześć 
szybkie; chwilami dochodzi do 45 tyzant Łodz). . trzymywać jak najdłużej. Złożenie meldunk6w przez wszy- organizatorów wyścigu - do zoba
km na godzinę. Warunki atmosfe- 4) Kudert Ryszard (Gwardta War Trasa przebyta dała nam szereg skie sztafety Prezydium Kongresu czenia za rok na V tradycyjnym 
ryczne dla kolarzy są znacznie lep- szawa). silnych wrażeń. Po opuszczeniu Biel- zakończyło ~aid. już wyścigu kolarskim o puchar 
sze niż dla pubh~ności Chwilami 5) Wandor Władysław (Legia Kra ska 3 godziny jechaliśmy w ulew_ Kwia.tkowski przechodni .. Dziennika Ł6dzldee:o". 
m:iy lekki deszczyk i jes~ U0-E{: chło. ków). nym deszczu, a czas naglił. Nie my- J. Ni('(';ecki 
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c 
Jakie są 

Gwardio PTC.Bzura 2:2 
Pabianice przeżyły wczoraj niela_ 

da emocję sportową. Rozegrany 
został mecz piłkarski o mistrzostwo 
II Ligi. Drużyna miejscowej Gwar_ 
dij PTC spotkała się z .,lll'użyną 

DlA MIST lEM 
szanse wejścia do II Ligi? strzostwa Łodzi w piłce nożnej 

jest wielkim sukcesm propagan-
dowym. i razem ze wszystldmi 

BZU1'Y Wynik remisowy uzyskany 
przez te drużyny raczej krzywd%i 
zespół gospodarzy, którzy mieli nie 
maI przez cały czas przewagę w 
polu i jedynie dzięki temu, że nie 
potrafili wykorzystać kilku sytua_ 
cjI podbramkowych nie odnieśli 
zwycięstwa. Spotkanie było intere
ujące. Bramki dla Gwal'dii zdoby_ 

li Za.wada z lJarnego i Nowacki, a 
dla Bzury: Górnicki i Kulawik. 

Mecz sędziował Żuber z Opola. 
Publiczności 4 tysiące. 

sport<;>wcami te.~o mias~ ~ieszy~ Nad morze I w gary 
"- Wczoraj w Ło Mecz zakończył się zdecydowa. Jędrzejczak, Cukrzyński l Piłka. rny Slę serdeczrue z odmeslOnego pOJ·adą kolarze 

a dzi odbył się de nym zwycięstwem piłkarzy Piotr a bramkę honorową dla ŁKS strze sukcesu. 
~ cydujący mecz kowa, którzy wygrali 3:1. Do lił Gustowski. Tegoroczny wy. 

\ piłkarski o mi- przerwy Concordia prowadziła Spotkanie sędziował p. Szper- ----------~:o_-- (I~I;:<' l-:.~ 1/ ścig kolars~i 00-
, . strzostwo piłk~r 2 :0. Pomimo zapowiedzi ŁKS wy ling. Widzów 1500. tKS "'ł' k ' K I I O I -\. I~ koła ni POlS~t rO~2 
_. ~ •. _ skie "A" klasy. stąpił bez ligowców. Mecz, a ra- Concordia reprezentować więc " O morz ... O e orz po e , ~ lfł'1>iOC~ f ~w 

Spotkanie to czej wynik spotkania odpowiada będzie piłkarstwo łódzkie w raz 11 : 7 (6: 3) ~ ~ _' '~ ~ze:~?e a a w zak:t 
r<;>zegra?e zostało między Conor· przebiegowi zawodów i cieszyrny grywkach o wejście do II ligi pi~ Rorzegrany w Łodzi mecz S7JCZy- - czy się 4 wrześ-
dlą z Plotrkowa a ŁKS Włókniarz się, że tym razem Concordia po- karskiej. Jeżeli Concordia potrafl piomiakll o mistrzostwo polski rn.ie nia również w Warszawie, 
I b. trafiła zdobyć mistrzostwo okrę- wejść do II Ligi, a jednocześnie dzy ŁKS Włóknt81'Z a Kolejarzami Poszczególne etapy przedstawiać 

gu łódzkiego, Chociaż raz do gł'o- Widzew i PTC potrafią utrzymać z Opola zakończył się z'wycięstwcm się będą następujące: 

Zmiany w składzie 
Narodowej Kadry Piłkarskiej 

PZPN ustalIł następujący skład naro
dowej kadry pUkU3k: i ej: 

bramklln.e - Jurowicz, RYblekł Skrom 
ny, Bor~cz; Obrońcy _ JIV1duda,' Gędłek, 
SobkoWIaIt, Wołosz, Flane!(, Glimas Bar 
wińsld; POmOCl1icy - SUlzczyk "a'bloń. 
ski I. Słoma, Parpan, s21CzUrek. Brzozow. 
Ikl, Tarka, JabłońSki II. Wieczorek 
8krzYpn~; napastnicy - Wiśniewski' 
Och~al\skl. MamOl), Cie~lik, MUSkała: 
Krasowka, Swican:. 8podzleja, KOhut, 
8rzoSkl II, Gracz ,Ąnlola, Trampl" 8a-
ran, Kokot II, Rembeekl. ' 

Strzeleckie rekordy światowe 
w Bukareszcie 

:Pod~zas r07:egl'anyQh tu m.lqdJ;ypań-
Iłtwowego meczu strzeleckiego J:tumu.nla 
- Węgry. wygranego przez węgry w ".to 
sunku 4:2 Obje ekipy u.zY"kały w strze
laruu <10 syiwetelt wY"i1d lepsze t)" n. 
ltorliu 'wLatowell"O! W~"rzy - 2.266 pkt .. 
• :Rumun.i - 2·UO Pkt. W konkurencji 
tll~ "':'ęgl~ 'l'al(acs wyrównał rekord 
oilmj)llskJ, uZ)'I;kuJilC 580 Pkt. na 600 :nt)
tllwyCh, .. RUrn'tn LYklardoPQl ustanowił 
nowy rekord kt'ajowy wynl.Riem Moł pkt. 
· W .trzeol nlu 7: !)t'oni WOj"'kowej &tr:zel. 
O)' r·umuńsey u3tanowiU 5 nowych re
kOr<:lów krajowych. 

Prezes M. Karp·"skl 
dzię"u;e 
" W .. zy.tklm kOlegom ~rtowoom, a w 
"~czeg61,,oścl Zarządowi b. DKS z pre
zesem Marianem Dąbrowskim rut czele. 
Zarzą<;lo\vi i Członkom Sekcji KoI,al'skiej 
b. DKS. prezesowi Janowi GaTCzr"kowl, 
wl'lleprezęs.owi l"azimlerzowl Tat'czyń.skle 
mu, wszYl>tldm kolanom, oraz starym 
druhom 7: b. Łódzkiego Towal'zyetwa Ko-
1.1' kiego, które w roku 1939 obchoozlło 
BO·lecle istnienia, Q którego mialem za. 
IIzczyt być pl'e%eSem - :;kw.dam tą arogą 
~ glębi llerCll płynące eerdeczne pOdzoię
kO'W&nle, za złożone mi życzen.La, gratu
lacje l przepiękne UJPom1nkl z okazji 
mojego JUblleus;zu 4().-leC'la pracy na 
niwie "portowej. 
Serdeczność z jaką ocemlono mOją 

IkromnIl <lz.Jalalność, pOZOl'te.nie n. zaw
Itze <I!a mnie 1'lajml!szym wspomnieniem. 
• zarazem dodaje mi' bod~ca , do dalllzej 
poocy, dla dobra polski.ego sportu kolar
skiego. 

Ze ep01'towym pOzdrowieniem 
(-) MIECZYS1.A W KARPmSKI 

Prezes Honorowy ł.OZKoL 
"ódi, dma 13.8. 1M9 r. 

su doszła prowincja, która w zu- Ilię w swojej klasie, to Łódź po- łodzian 11:7. Do przerwy łodziani.e I - 22.VlII - Wauzawa - Łódź. 
pełności zasłużyła na posiadanie siadać będzie w II Lidze aż trzy prowadzili 6:3. 133 km. 
tak zaszczytnego tytułu. 2lespoły piłkarskie. ŁKS :IlWycJęs'two swoje zawdz!ę. II - 23,VUI ~ Łódź - Toruń 

Bramki dla Concordii zdobyli: Dla Piotrkowa zdobycie mi- cza lepszej dyspozycji strzałowej. 208 km. 

p~ mistrzostwach lekkoatletycznyc h jllniorów 
Mistrzostwa lelt'koatletyczne ju· 

nIorów okręgu łódzkiego wypadły na 
o.g6ł blado. WynIki przedstawiają 
sloę następująco: 
Pchnięcie kulą: 
1. Garnc.n:rczyk Zb .. Chem!.a - 13,'1!l 
2. SobczyJ'llólt.! J. 1JCIS Wł. - ll1,86 
3. Denys Zb.. Chemia - 12,01. 

eoo m dzteW(!~Ątl 
l. Sa<lurą :z:otla, ZwJąz.k. - 110,00 
2. Lacheta, Związk. - ł7.05. 

100 m: 
1. Kozłowtk! .7m·zy, Chemt. - 14,6 
2. MiLler PKS - 101,9. 
3. Szc~aniak. ŁKS Wł. ~ ts,ł. 

1500.m: 
1. Kowalski Marian, Chem!Ja - 4:JIT,e 
2. Jania ŁKS Wł. - 4:30,7 
3. Plasikowski. Chemia - 4:32,5. 

RZUt dYlJkiem: 

2. Koza~ws!ti, PKS Wl. - 40,33 
$. l<!oza, LKS Wl. - 39,80. 

'Xl00: 
l. PKS Wł. - &9,0 
2. Zw. Zl'YW - 1:04,8. 

Sztafeta. 4XIOO m: 
l . Związkowiec Zryw - 67,9 
II. ChelmJ.a - 49,8 
3. ŁKS Wł. - łM. 
Skok wzwyż: 
l. S}konki, Zwll\u. - l,n 
li. Tyta, ~s Wł, _ 1,&5 
3. W6jclk, S1'l6jnll - 1,80. 

S$feta szwedzka: 
l. Cremill - 1:15,8 
2. ŁKS Wł. - 2;18.2 
3. ZW. Zryw - 2:2&,6. 

SkGk w 4al dzlowcr.ąt: 
1. Kłosówna. PKS Wł. - 4,80 

I 
2. KUkieJiń.skll, l"KiS Wł. - ł,17 
2. Saduor&, 2lwląZk. - 3,6~ 

Skok W dal chłopeów: 
l. SlkOr5kl, ZWiI\Z!t. - 5,93 
2. .l\1arc~eWikl, LK:> Wl, - 5,75 
3. Lltyń,kl, Zwlązk. - 3.63. 

W ogólnej punktacji !'tli piel'WliZY!Tl mloj 
scu ~naleźh się juniorzy zr~eszen!a Slpor
towogo "ChemIa" punktów 144. !la dru
gim m !ejlCU ŁKS WI. punkt6w lj)l, na 
tl'"ecim - Zw1ązkp'Wlee Zryw, puonkt6w 
7&. na ozwartym PKS Wł. pkt. 46, piąte 
Wld"ew l na lIZ~tym TQmau6w Mal!:o. 
wleckl. 

Kose-YMCA (Łódź) 37: 27 

lU - 24. VIn Toruń - Olsztyn, 
198 km. 

IV - 25.VIII - Olsztyn-Gdańslt 
193 km. 

V - 27.VIII - Gdynia - Byd_ 
goszcz, 176 km. 

VI - 2e.VIII - Bydgoszcz - Po
znań. 162 km. 

VII - 2El.VIII - Poznań - Wro
cław, 18D km. 

VIII - 30.VIII - Wrocław - Ka. 
towice, iS7 km. 

IX - 3l.VIII - Katowice (prze;!; 
Kraków) - Zakopane, 186 km. 

" - 2,IX - Zakol'ane - l{ra
ków, 110 km. 

XI - 3.IX ~ 'Kraków - KlelctI, 
120 km. 

XII - 4.IX - KielcE! - Warsza. 
wa, ' 181 km, 

l. Bed.nU'ek, Pa<S Wł. - Sl,80 
2. Gal·n.cal·c~yk St., Chemia - &1.30 
3. Sobczyń.skl, ŁKS Wł. - 46.38. 

Drugi mecz w piłce koszykowej w Jak widzimy. kolarze w tym ro
Łodzi rozegrany z drużyną węgier- ku zwjed~ą nie tylko Wybrzeże, ale 
ską Kase zakończył si i tym razem i góry, przejeżdżając Pl'zez Zako. 

Wołcr!chowskl zwyci~twem drużyny BudapesDtu. P8wne. I ś j wl"'-j czas I'l wy c lU prze ..... anc mIstrzem juniorów YMCA przegrała te spotkanie 27:37. są dwa dnI odpoczynku w Gdańsku 
Odbyły się Mistrzostwa Juniorów W dużej mierze do zwycięstwa i w Zakopanem. 

w szermierce. Kase przyczynili się sędziowie. Pierwszy etap będzie do§ć kr6t_ 

Skok wzwyż dzieWCZĄtl 
1. Loga Da'lluta, Wł. Pab. - 1,:1'7 
2. Du.dk6wna Wł. Pa'b. - 1,~1 
3. Ł<!Jczyńska , S<pójnJoa - 1,12 

300 m: 
l. BaTOlIlak JilUY, Cheml - ł1o,ł 
2. Wrona, LKS Wł. - 411,8 
3. Grab. LKB Wł. - ~.8. 

00 mistrzoatw stanęło 25 zawod
ników we florecie. oraz ieQen za
wodnik w łlzpad:>:ie i szabli. 

Do finału weszło 6 zawodników, Rzut olZczepem: 
1. Garncarczyk Zb .. ChemJ.a _ 68,73 ,którzy zajęli miejsca w następują-

cej kolejności: 

Szwecja-Polska na tutlu I ; ~i;j~C~y~r~jf~c~~ie~~~ Marian 

'Oli : '* 9 II mie.isce Lewandowski z AZS 
Rozegrany w Warszawie mlędzy- 3 wygr. i 2 przegr. 

państwowy mecz motocyklowy Pol III miejsce Dolecki z AZS 3 wygr. 
ska - Szwecja na źużlu zakończył i 2 l'1·zegr. 
się zdecydowanym zwyclęltwem mo IV mieJsce Zbil:0wskl z ŁKS-
tocyklistów Szwecji. Włókniarz 2 wygr. ! :l przegr. 
Motocykliści Sz.weojl wykazali, V miejsce Wojcie ":lOwski II z 

nadzwyczajną nie tylko technikę ŁKS_Włókniarz 2 wygr. i 3 przegr. 
ja.zdy, ale t brawurę, zwycięża.jąc I VI miejsce Wysoldński M. z ŁKS-
105:49 pkt. Włókniarz l wygr. i 4 przegr. 

Id, bo dystans % Warszawy do l'"o-

YMCA UCZY Ilływać dzl wynosi zaledwIe 133 km. Nal-
dłuższy odcinek z Torunta. do 0\. 

KIerownictwo WY<lt.latu Kultury Fl:r.yct- sztyna wynosi 198 km. 
nej Pol~kiej YMCA podaje do wladomo-
&ci. że we wtoJ:ek, dnia 14 bm. ro~poczY'l1a p ;. t 
~~~b;e~~rs nauki pływania dla męczyzn Op,S Q'mnas yetn y 

Zalllolo odbyWać się ~ą we wtorki 
J plątld w godzlnaCQ Wieczornych (2\1,30 
do 21.30). 

ZapIsy w Sekretariacie Polski,ej YMCA. 
,11. MonIuszki 4a . 

W nl'ectzlelę, dnLa 19 czerwca br. na 
bol~ku w parltu Panlato,wskJego odbędą 
alę zawody gImnastyczne pod nazwlł 
"Pierwszy krok gImnastyczny". 
zgłoszenia zawoonik6w poWyż~zych za. 

wO<ł6w przyjmuje sekretariat ŁOZa. 

WIELKĄ STRATĘ może ponf.e~ć 161. I.to me odnowI 
LOSU do II KLASY 56 Loterii 

Ciągnienie w dn. 17, 18, 20 i 21 czerwca r. b. 
IWz1osowa;ne będą: CZTERY GJJóWNE WYGRANE 
po 1,000.000 ZŁOTYCH li wiele innych. 

ERICH MARIA REMARQUE 
(151) 

Wreszcie głos Rolandy przebił się przez mgłę. -
Koniaku? 

Szofer zapuścił motor i ruszył. Popatrzył za nim, 
ale nic nie mógł dojrzeć. A jeśli Haake wsiadł, pod
czas kiedy on pisał? Zapuścił motor. Talbot runął 
w pościg za taksówką. ŁUK 

TRIUMFALNY 
p rzeloźqlo Bondo lIIe'cer 
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- No właśnie w "Prince de Galles". 
Rawik spojrzał na niego. - Oczywiście, plotę 

głupstwa. A może nie? Jak sądzisz? 
- Poczekaj do jutra wieczór. 
- Słusznie, zobaczę. Dobranoc, Borys. 
- Dobranoc, Rawik. 

Rawik przejeżdżał koło "Osirisa". Wóz zostawił 
za rogiem. Sama myśl o powrocie do "Internationalu" 
przejmowała go dreszczem. Może tu by mógł pospać 
kilka godzin. Poniedziałek. Pewno nikogo nie ma. 

Koło drzwi stała Rolanda, bacznie obserwując 
salon. Pianola dudniła wśród pustych ścian. - Nie
ciekawie tu dziś, co? - zagadnął Rawik. 

__ Tak, tylko ten jeden kleszcz się przypiął. 
Sprośny, jak małpa. Niemiec. Zapłacił, już ·to chyba 
długo nie potrwa. • 

Rawik spojrzał obojętnie ku stolikowi, mężczyzna 
siedział tyłem do niego wraz z dwiema dziewczętami. 
Kiedy pochylił się ku jednej z nich, Rawik zobaczył 
jego twarz. Był to Haake. 

Słowa Rolandy dochodziły do niego, jak przez 
watę. Nic z nich nie rozumiał. Zdawał sobie tylko 
sprawę, że cofnął się za róg, tak, że mógł obserwo
wać tamten stolik nie będąc ~~ , widzianYill. 
łi)zlENNIK"-ŁODZIn Nr 160 (1424) 

Pianola skrzeczy. I ciągle to kołysanie, ten spazm 
przepony. Rawik wbił sobie paznokcie w dłoń: Haake 
nie powinien go tu zobaczyć. Rolanda nie może się 
zorientować, że on go zna. 

- Nie - usłyszał swój głos. - Mam dosyć. Nie
miec, mówi pani? A wie pani, kto to jest? 

- Zielonego pojęcia. - Rolanda wzruszyła ra
mionami. - Dla mnie oni wszyscy jednacy. Chyba 
jest tu po raz p\erwszy. Naprawdę nic pan nie bę
dzie pić? 

. Dziękuję, tak tylko wpadłem. 
Idę. Dobranoc, Rolando. 
Dobranoc, Rawik. 

Noc rozgadała się nagle wszystkimi głosami. Zni
kły domy, nic, tylko gęstwina budynków, dżungla 
okien. Wojna, patrol na pustej ulicy. Wóz, złożony 
namiot, motor huczy, zasadzka! 

Zastrzelić od razu, kiedy będzie schodził? Rozej
rzał się po ulicy. Mało samochodów, żółte światła, 
błądzące koty. Pod latarnią osobnik, który wygląda 
na policjanta. Numer wozu, huk strzału, Rolanda, 
która z nim tylko co rozmawiała. Zdawało mu się, że 
słyszy Morozowa: tylko bez ryzyka, nie warto! 

Portiera nie ma. Taksówek też. Dobrze. Mało kto 
stąd w poniedziałek wychodzi. Zaledwie to pomyślał, 
zagrzechotała jakaś Citroenka, zatrzymując się 
u wejścia. Szofer zapalił papieros? i głośno ziewnął. 
Rawik poczuł dreszcz na całej skórze. Czekał. 

Namyślał się, czy by nie wyjść i nie powiedzieć 
szoferowi, że tam już nikogo nie ma. Niemożliwe. 
Posłać go po coś i zapłacić. Do Morozowa. Wyjął 
kartkę Z kieszeni. napisał kilka słów, podarł. znów 
pisał. Niech go Morozow w "Szecherzadzie" nie cze
ka, podpis fikcyjny. 

Nic nie widział przez tylne okienko. Ale Haake 
siedzi może z boku. Wyminął zwolna tamten wóz. 
Wnętrze było ciemne. Odsunął się i znów zajechał 
bokiem. Szofer odwrócił się i ryknął: - Te, idiota, 
czy chce mnie pan zabić? 

- Wiezie pan mojego przyjaciela. 
- Pijany dureń - wrzasnął znowu kierowca. -

Czy nie widzisz, że wóz jest pusty? 
W tej chwili Rawik posłyszał jakiś zgrzyt w mo

torze. Skręcił ostro i pognał z powrotem. 
Haake stał na zakręcie, machając ręką. - Hallo, 

taksówka! 
Rawik podjechał bliżej i zatrzymał wóz. - Tak· 

sówka? - spytał Haake. 
- Nie. - Rawik V\o-ychylił się z okienka. - Hal

lo! - zawołał. 
Haake poptrzał na niego zwężonymi oczami. -

Co? 
- Zdaje się, że się znamy - powiedział Rawik 

po niemiecku. 
Haake pochylił się i podejrzenie znikło z jego 

twarzy. _. Mein Gott, Herr von ... von ... 
- Horn. 
- Słusznie, słusznie. Herr von Horn. Oczywiście. 

Co za przypadek. Drogi panie, gdzież się pan cały 
czas ukrywał? 

- W Paryżu. Proszę, ni~h pan siada. Nie mia-
łem pojęcia, że pan tak prędko wróci. 

- Dzwoniłem kilka razy. Czy pan zmienił hotel 'I 
- Ale gdzie tam, zawsze w "Prince de Galles" • 
Rawik otwierał drzwiczki. -- Proszę, ~abieram 

pana. O tej porze niełatwo o taksówkę. 
d. c. n. 



KALENDA~ZYK 
OZJA: 

Antoniego pon~d:ek I 
CZERWCA 

KRONIKA 

JUTRO: 
Bazylego 

"AtNE TELEFONY; 
Komenda Miejska M. O. 
Pogotowie Ratunkowe Miejskie 
Pogotow. Ratunkowe Ubezpieczalni 
Pogotowie Ratunkowe PCK 
Strat Pożarna 
łlIejsld OArodek lnfonnaejl 

Dyłury aptek 

2118-60 
104-44 
184-15 
U7-11 

8 
159-15 

Dzi.s!ej8'ZeJ nocy dyruru:llł apteki: 
Bojarskiego (Przejazd 19). Cymen 

(WólC2ańska 37) . Apteka Społeezna nr 61 
(PlotrkowSlka 225). NlewlarowskleJ Zgier
Ika 1ł6). Pawlukiewlcza (Pomorska 12, 
'l'rawkowsklej (Brzezińska 66). Unleszow
eldego (Dą.browska. 24,b'). 

Teatry 
'l'EATR KAMERALNY DOt\flJ :tO!.NIE. 

RZA: o godzinie 19,15 komedia G. B. 
Shawa .Szczygli zaułek". 

TEATR W. P. - o godz. 19,15 dramat 
Maksyma Gorkiego - "Na dnie". 
Pa.5iSe-partout nLeważne. 

PAl'I'STWOWY TEATR. POWSZECHNY; 
o godz. 19.15 "Moralność Pani Dul
SkieJ" z udziałem J. Chojnacklej. 

TEATR LETNI .. OSA" (ul. Piotrkoowske 
Nr 94 - O' !;'Odz. 19.80 "Jadzia wda.. 
wa" II udziałem Waltera. 

UATR "LUTNIA": 
O godzinie 19.15 "Dzwony 8 Conae
.1Ue". 

'1'l!lATR "MELODRAM" (Tmugutta 18) 
o godz. 19.15 "Dom Bernardy Alba". 

TEATR LALEK " PINOKIO" R,,"PD (Ul. 
(ul. Nawrot 27). - Codziennie prócz 
:poni edziałków o godz. 9,30 ,Czaro. 
dziejski kalosz", niedziele t święta 
O' godz. 12 - "Wilk, kozl\ I koźlęta". 

'l'EATR LALEK "ARLEKIN" (ul. PIotr. 
kowska. 152): Codziennie prócz ponie
działków o godz. 17 "Kolorowe .,10-
.eDkiu. .,a. 

oktorat honoris cau a 
i odznakę przodownika pracy przemysłu włókienniczego 
otrzymał pierwszy Rektor Politechniki Łódzkiej 

"Gdy cztery lata temu, dn. 11 woju Politechniki Łódzkiej od po- kiego a szczególnie klasy robotni-
czerwca 1945 r. został ogłoszony czątków jej istnienIa, gdy powsta- czej, za jego dzieło, nacz dyrektor 
dekret Rządu o utworzeniu Poli- wała prawie "z niczego", aż do chwi C.Z.P.Wł. - Wende, który podkre
techniki w Łodzi, niewielu wierzy- li obecnej. W 1945 r. wartość wy_ ślił ogromne znaczenie Politechniki 
lo, że projekt ten zostanie zreall_ posażenia wYnosiła 38.7 mil. zł, w dla przemySłu łódzkiego, a zwłasz_ 
zowany. Istotnie, trudności były 1948 r. - 199 mil. zł. cza jedynego w Polsce wydziału 
ogromne. Po przemówieniu rektor Achma- włókienniczego, który już w naj_ 

Ale znalazł się człowiek,który był towicz dokonał promocji prof. Ste- bllższych latach da ponad 200 in
jednocześnie uczonym i organi.za- fanowsIdego na doktora honoris źynierów _ speCjalistów włókienni
torem, wodzem i żołnierzem. Z że- causa. czych tak bardzo Łodzi potrzeb
lazną energią i niestrudzoną wolą Niemilknącymi oklaskami i desz_ nych. Na zakończenie przemówie
przystąpił on w najtrudniejszyrn czem kwiatów. które posypały się nia dyr. Wende wręczył prof. Ste_ 
momencie do pracy. Tą energią 1 na pierwszego rektora PolitechniId, fanowskiemu odznakę przodownika 
entuzjazmem potrafił "zarazić" in_ dała młodzież akademicka wyraz pracy przemysłu wł6kienniczegto. 
nych. Nieoczekiwanie szybko pro- swej szczerej sympatii i radości z Dalej przemawiał jeszcze przedsta-

zaszczytu. jaki spotkał jej wielkie- wiciel N.O.T. inż. Jarzębiński i 
go przyjaciela. przedst. młodzieży akademickiej. 

Wicemin. Krassowska przemówie_ W krótkich słowach dziękował 
nie swoje zakończyła słowami: "W wszystkim pro!. Stefanowski. 
imieniu Ministerstwa Oświaty dzię_ - Dzień ten jest nie tylko moin, 
kuję Panu za Politechnikę Łódzką". świętem. Jest także świętem tych 

Dalej przemawiali jeszcze prze- wszystkich, którzy budowali naszą 
wodniczący MRN Andrzej ak, uczelnię. Niech żyje, rozwija się 1 
który dziękował prof. Stefanowskie_ kwitnie Politechnika Łódzka. 
mu w imieniu społeczeństwa łódz_ T. W. 

List do Redakcfl 

Górą fi 
lokatorU 

Szanowny Panie Redaktorze! 

W :IIwiązku z artykułem pt. "Lato 
w kamienicy" ("Dziennik Łódzki" 
Nr 153 z 5.6. 1949) proszę uprzejmie 
o zamle$zczende w najbliższym nu
merze "Dziennika Łódzkiego" spro· 
stowania następującej treści: 

1. Nieprawdą jest, jakoby "wszel
ką miare, jak się zdl!Je, pnebrał 
dom, mieszc2iący się przy ul. Wól
czańsklej 72" (co do nasilenia dźwitJ 
ków, uniemQżliwiających odpoc:&y
nek lokatorom). 

2. Prawdą natomiast jest, że WlZeł 
kI\, miarę pod tym względem pne" 
brało osiedle "Lokator", spółdziel
nia mieszkani~wa przy ul. Lokator· 
Sklej 9/13. 

Do skołatanych uszu mieszkańców 
tego osiedla w domach, których 
okna wychodzą na boisko, dolatuJIł 
całymi dniamd następujące dźwięki: 

a) krzyki bawiących się dzieci do 
godz. 22 (ostatecznie można to wY
trzymać - dzieci gdzieś krzyczeć 
muszą), 

b) niesamowite huki stale odby
wających się skompIłkowanych re-Kto najlepiej napisze =~~lra~~~CYkli (najczęściej w nłe 

d , ~ c) trzepanie pościeli, dYW&DÓw • najtraln'ej O pOW e.- Itp. z reguły pomięq,zy godz. 22 a U 

ł ł d k i od godz. 4.30 do 6 rano) tego "-
Dziś zdajq egzamin szko y ó z ie trzymać już doprawdy nie można!). 

Wielka niespodzianka czeka dziś Na pociechę uczniom i nauczycie- Radioaparaty i psy mamy też. 
młodzież łódzką. W klasach 5 i 7 10m należy zaznaczyć, że podobne A więc - górą "Lokator", niech 
wszystkiCh szkół ogólno kształcą- egzaminy rozpoczną się dziś w ca- się schowa jakaś tam kamienica 

jekt stał się rzeczywistością - w cyoh stopnia podstawowego oraz w Iym kraju. Mają one wykazać po_ przy ul. WÓlczańskiej. 
Łodzi powstała Politechnika. Tym klasach 9 i 10 w szkołach ogólno- ziom uczącej się młodzieży oraz A może by talt urządzdć konkurs: 
człowiekiem jest pierwszy rektor kształcących stopnia licealnego. a dostarczyć Mln. Oświaty materiał I U kogo na.jglośniej? 
Politechniki ŁódzIdej i jej organi- poza tym we wszystkich szkołach do dalszych prac nad usprawnle- ~ytelnik 
zator - prof. dr. Bohdan Stefa- pedagogicznych rcnpocznie się dziś niem systemu nauczania. (jb) 
nowskoi. - Oto fragment przemó- egzamin. Będzie to egzamin spraw_ _ _____________ - _________ -: _____ •• 
wienia Rektora Politechniki Łódz- dzający podom uczniów z matema-

ADRIA - .. Za wami p6jd. Inni" godz. Idej'. J . M. prof. dr. Achmatowi_ tyki i jęz. polskiego. Z -, -
16 18, 20, dozw. dla młodz . arol O Się cza, wygłoszonego wczoraj na uro- W pierwszych dwóch dniach 

BAŁTYK - "Antoni I Antonina" godz. czystości promocji prof. Stefanow- uczniowie wykonają zadania piś_ 
16.30. 18,80, 20,30; d02!w. dla młodz. ki d kt h l . D d I t a 

na -Fa i 
s ego na o ora onor s causa. lDlenne. wa n nas ępne przeZl'\ - C 

BAJKA - , W poconi r.& mel~m" I In tł· I' .. t .. k g. 18, 20,30 , <1cn.w. dla mlodz. Na uroczystość tę przybyli: wi_ cza s ę na egzam us ny. przysz el !nil ramwalowel na ygan ę 
cemin. Oświaty Krassowska, Przewodniczącymi komisji egza-

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. przedstawiciele PZPR. rektorzy minacyjnych w poszczególnyoh Doświadczenie zeszłoroczne wy- raZlił się b. prezydent miasta mi,n.. 
i mgr. Nr 25. godz. 11. 12, 13. 16, koł d k' . Sta .. sk' p . ostała 
17. 18. 19. 20. 2l wyższych uczelni w Łodzi, przed- sz ach są z urzę u lerOWDlCY kazało, że budowę linii tramwajo- WIn l , rzemnozona z 

HEL - Idla ml<>dz.) "Skarb", godz. IJI. 20 stawiciele Samorządu, Przemysłu względnie dyrektorzy szk6ł. W s.. wej moima zrealieować dużo prę- p!I'zez dobrą wolę, zapał i wysiłek 
18. 20. WłóIdenniczego , Naczelnej Orga- botę otrzymali oni z Min. Oświaty mieszkańców. 

MUZA - "Dzwonnik II Notre.Dame" nizacji Technicznej i przodownicy w zamkniętYCh kopertach tematy dzej i tańszym kosrlem, jeżeli w W roku bieżącym tym samym śla 
godz . 18. 20,30. dozw. od lat 16. pracy przy budowie Politechniki. do egzaminów piśmiennych. Jeżeli pracach biorą udział ochotniczo dem poszli mieszkańcy N. Złotna i 

POLONIA - "Antoni t Antonina". godlz. W dalszym ciągu przemówienia chodzi zaś o egzaminy ustne. to mieszkańcy zainteresowaneJ' dzdel- Cygankii, a ostatnio i Radogoszcza. 
17, 19, 21, doow. dla młod'Z. . t i j , ki rektor Achmatowicz dał obraz roz_1 PY an a ma ą opracowac wy a_ b Roboty tramwajowe w Al. Unii i na 

PBZEDWOSNIE - "Gasn.ey płomicń" dowcy. Pytania te otrzymają ucz- nicy. W ten sposó przyczynili ul. SrebrzyńsIdeJ' są J'Uż w pełnym 
godz. 15,30. 18.20,30 dozw. dla m.lodz. U b I -- k- .. ula Sl' ł k lnie d b ROBOTNIK _ ,.Zawieja'· _ g. 15.30 18, cze ny e glJ5 I nUJWle drogą losowa • ę w zesz ym ro u wa o u- toku. Obok pracowników M.Z.K., 
20,30 dozw. dla. młodz. . Lotne komisje powolane z przed- dowy lin.li tramwajowych mieszkań ciągnących linill napowietrmą i u-

ROMA _ "Wielka nagroda", godzż 18, UJ Lodzi s~awicieli II?-spektoratu, Kurato_ cy Dabrowy Młynka Rokieia i Ma kła dających szyny. pracują setki 
20,30. do7.w. dla młod-z. D Ład b l d I st tut num l czynDlka społecznego maJą .' III K' "d zł 't' k d ochotników spośród mieszkańców. 

EKO D P' liń T • l" dla młodz . . ~ ~ . zi ptrzy Y yr. ~ Y u odwiedza.ć poszczególne szkoły i rysma . a", a o ow a wy ana 
B gc!. 1;:-30: 1~~ 2l},30~J;eanse normalne uOCJOloglcznego W B}'ukSel:i. prot. sprawdzać przebieg egzaminów. przez Państwo na ten cel, jak wy_ W dni powszednie ochotnicy wy-
S!l'YLOWY _ "Zuch dZiewczyna" _ dla Georges Hostelet, ktory na zapro- korzystują godziny wolne od pracy 

mlodz. godz. 16 - "Postrach mórz" - szenrie wydziału humanistycznego 18 . karetek pogolowl-a zarobkowej. WC2'XM'aj, w niedzielę. 
godz. 18, 20,30, dozw. dl'8 m.łodz. Uniwersytetu ŁódZlki.ego wygłosił zaroiło się na trasie. PracowaLi ei, 

SWIT - "Renegat" - g<>dz. 18, 20,00 dwa odczyty. którzy w dzień powszedni nie mo-
d·ozw. dla mł<>dz <>d lat 16. dŁ.' . , d gą brać udziału w budowie. ' 

TATRY (k.ino w ogrodzie) - "Cygaiiski Wysl'.lw"lI Wio' kn~larzy la odźl Iwolewo złwa Również wczoraj odbyło col .. ze-tabor" godz. 16, 18. 20 dozw. dla 'R r b ~~ .. 
młOdzieży . . ranie mieszkańców Radogoszcza, 

TĘCZA _ "lmodość poety'· film z życia f,fJ I:. od Z i Państwowy plan Słuzby ZdrOWIa I szowa, Pabianic i Końskich po 2 ktoczy od dziś przystępują do bu-
AL~dm Puszkina.; godz. 17. 19 21, przew.iduje, że w przyszłości PCK karetki i jeszcze po 1 dla Piotrkowa do wy linii tramwajOlWej na ul Ła-
d<mv. dla młO'dz. Wc:roraj, w b. pałacu fabrykanta prz~jmie całkowicie obsługę Pogo- i Radomska. (w) giewnLckrlej. . '(0.) 

WISŁA - "Muzyka i miłość" godz. 17. Leonarda otwarto wymawę Zw. to\'l1a Ratunkowego. 
19, 21. dozw. d!a mt<Jdz. Zaw. Prac. Przem. Włókienniczego. Pierwszym etapem w realizacji 

WŁóKNIARZ - "KuliE;y ringu", godZ. Większość eksponatów, to prace tego planu była wczorajsza uroczy-
17. 19. 21; do'ZW. dla mtodz. robotników łódzkich, wykonane dla stość przekazania dla Łodzi i woje-

WoLNOSO - .. Kulisy ringu" gOdz 16. uczczenia II Kongresu Zw. Zawo- wództwa przez Min. Zdrowia 18 ka 
1&. 20. dozw. dla mlodz. 

ZACHĘTA _ ,Czarny narcyz" godz. 16. dowych. retek pogotowia marki Skoda nade 
18,30, 21, dazw. d,la mlodz. Wystawa otwarta codziennie, - słanych nam z Czechosłowacji. 

wstęp bezpłatny. (bl Łódź ota-zymała 10 karetek, Kut-

Z b . odczyty no, Piotrków, Radomsko i Sieradz 
Dzieciom do lat 6 wstęp 40 kina e r a n 10 po 2 karetki. 
wzbroniony. DZXS Przekazania ich dokonał pełno-

- W lokalu (SienkIewIcza M) o godzi- 'k Z Gł' PCK nie 17 walne zebranIe Fl!mowców Wą- mocm arz. ownego na 
Sklej Taśmy RP Oddz. w Łodzi. okręg łódzki - Zakrzewski wobec 

- w sali (Piotrkowska 135), o godz. 19 ności przedstawicieli Zarządu Miej-
wLeczór dyskusyjny na temat: ,.Bryga<iY skiego, Urzędu WOjewódzkiego, 
najlepszej jakoścI w przemyśle włÓkien-
niczym (Formy organIzacyjne nowego PCK i partil politycznych. 
rodzaju wspÓ1Ulwod!l'lctwa pracy). . Z parIdngu. przy zbiegu ul. Da-

- W śwlebllcy (piotrkowska &3), O' go- • ,-: i SI nki '""" nowe 
dzi.nloe 18 wieczór ku uczczeniu 150-letruej szynS1\Jlego e ew1 ......... 

PONIEDZIAl..EK, 13 CZERWCA 1940 r. rocznlc:y urodzin A. PUszkina. karetki przedefilowały ulicami mia 
- W lokalu <izlelnlcy Sródmleście sta. 

(PZPR), o godz. 17 seminarium z dwóch W najbliższej przyszłości przewi-
tematów przed egzaminem. wyznaC'Zonym 
na 15 cllerwca. dziane jest przekazanie dla Toma-

LO 
11,57 Sygnał CzrulU i Hejnał. 12,15 Prze. 

Łódź czeka na 

40-to letnia produlcc;a 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ DOBROCI 
•••••••••••••••••••••••••• 

znanego od 1910 roku, niezawodnego i dyskretnego w użyciu 

ODSIWIACZA 

"OOlENTINE4t.t 
F-MY "PARFUMERIE d'ORIENT" I. OSTROWSKA 

Łódź, 11 Listopada Nr 14. Tel. 140-47 
I S-ka 

ZAWIADAMIAMY: że wobec Skasowanego przedstawicielstwa 
naszej Firmy u P. T. "Drogeria C. Wąsikow
ski i Sto Lipowski" - prosimy naszych od
biorców o zgłaszanie zamówień bezpośrednio 
w Firmie. 

dobre wystawy 

C1\d prllBy stoł . 12,20 Audycja dla wsI. 
12,00 ,Na ~jską. nute". 13,20 Skrzynka 
PCK lS.90 Muz~m. 14,00 AUdyc:ja ZNP. 
14 .. 15 Koncert kOffi'pozytorski A l. Wlelhor 
sluegO'. 14.1'>5 Muzyka, Z płyt: Bruch-Cza:l 
kO\WIki. 15.15 Aktua.lnoścl łódJzkle. 15.25 
MttZYlka.. 15,30 ,Hallo mŁodzi fizycy" -
pog .• ella dz~ecl. 15,45 'Pog. z cyklu: Ga
wedy lelkarsikie". 15,55 AudYCja TP1l. 
16.20 AUdycja dla dzieci starszych _ opo
'W'i<adani;a.. pt. , Timu.r I jego drużyna". 
16.40 Tn terludlum z plyt. 16,50 Reportaż 
pt. .,Nte jest mOją wirul.. te nie umtom 
czytać". 17,00 I Dzl'enniJk: popołudniowy. 
17,15 Koncert rozryWkO'wy. 1800 "GlOII 
maj" IrobVeły" . 18,15 Recital fortepllliMWY 
pian'llItkl rumuńskiej L . Crll!'1:iMl. 18,40 
E. MOl'8;wakl - Kwartet smyczkowy (pra 
wykone.nLe) w wyk. Kwa.rte<tu Poł. Radia. 
19,00 II Dl:Iennlk popołudn . 19.15 AUdycja 
dla w()cj~ka 19,40 MuzykĄ taneczna w wyk. 
Sept~u Tanecznego. 20,00 .Wszechnica. 
Radiowa" 20,20 Koncert popul. w wyko. 
na.n.iJu Orkiestry P. R. w By~goszczy. 
21.00 Dzilen.ndk wilIczorny. 21.30 Muzyka 
21,40 .. D8Ila'ko od MOSI,wy" - as odcinek 
POW. W. Ażajewa.. 2200 "Na dobranoc" -
gra Ol'ltloestra Rozgłośni War.sza.wsklej. 
22,45 ,.7 dni s:portu ł6dzldego" - audycja. 
23,00 Oetatnte wia.d. 23 10 Muzyoka pował. 
na. auo Program na jutro. 24.00 Koncert 
*yezefl. 0,25 ZakO'flC'1leonile audycji i Hymn. 

Kalendarzyk Imprez plasłycznych 

< 

O"orq 
PI'aCownky OKregowego Odd'1:le.łu ZOO. 

toWO-Młynarsklego w Łodzi -z oka-zji 
iani«1tn kler. Antoniego KublcJd'.ego. !lkła. 
cta.ją, na SIIilroty po mmordQw8.I1)"ch przes 
hJ,'tlorQwQÓW $l 3.00!l.--. 

Z kół artystycznych uzyskaliśmy I miałych l tajemniczych przyczyn 0-
garść wiadomości o mających się od- mija Łódźl Przypomnimy ' tu tylko 
być jeszcze w rb. imprez.ach plastycz te, które utkwiły nam wpamięc i ; wy 
nych. stawa pośmiertna, jednego z najwy

Kalendarzyk zamierzonych imprez 
plastycznych w Łodzi przedstawia 
sj,ę wprawdzie dość okazale, nasuwa 
jednak smutne refleksje. Staczamy 
wielką bitwę o umasowienie sztu
ki; chcemy zbHżyć masy do twór
czości artystycznej; chcemy wy_ 
kształcić w nich poczucie estetyki. 
Najtrafniejszym środkiem jest tu 
niewątplIwie pokazanie doborowych 
wystaw. 

Czytamy raz po raz w prasie kra
jowej o odbywających się w różnych 
miastach PoLsId wspaniałych wysta 
wach dzieł sztuki, częstokroć - wy
stawach wędrownych. Ileż wspania 
łych imprez tego rodzaju Z niezrozu_ 

bitniejszych malarzy polskich nasze 
go pokolenia, Felicjana Kowarsikiego, 
wystawa dzieł znakomitego rze~bia 
rza Ksawerego Dunikowskiego, zbio_ 
ry prac słynnego Picassa. wystawa 
karykatury polskiej i wiele, wiele 
innych. 

Zapytujemy dlaczego Łódź jest 
pod tym względem "Kopciuszkiem"? 

Chcemy, by to co się u nas wciąż 
mówi i p isze o propagowaniu sztuki , 
znalazŁo d w naszym mieście pełny 
wyraz. Łódź ma swój pawi'lon wy
stawowy, ma więc wszelkie warunki 
ha to, by i do niE'j zawitały dobre, 
dohorowe wystawy. Nie powinno 
być żadnych prze&zkód w pakazaniu 

łodzianom wystaw smutki na pozio
mie. 

Lecz wróćmy do kalendarzyka 
łódzkich imprez plastycznych. Pierw 
szą imprezą plastyczną w Łodzi, po 
wystawie projektów miasteczka uni
wersyteckiego, będzie niezwykle in_ 
teresująca wystawa grafiki meksy
kańskiej, która zostanie sprowadzo
na do Łodzi na pierwszą poŁowę 
sierpnia- br. Wystawa przybędzie z 
Sopotu, gdzie w2lbudzila wielIde za
interesowanie świata artystycznego. 
Stanowi ona przekrój oryginalnej 
twórczości czołowych grafików mek_ 
sykańskkh, z całym bogactwem tech 
nik od prymitywnych i naj starszych 
poczynając, a na współczesnych koń
cząc. 

Następną wystawą, którą ujrzymy 
będzie pokaz kilkunastOletniego do_ 
robku malars1kiego, znanej art. ma l 

Janiny MumIdetoweJ z Krakowa 
oraz zbIorowa wystawa prac mbode
go malarza łódzkiego Aleksandra 
BGgena. 

Jesienią zorganizowany zostanie 
salon jesienny prac artystów_plasty
ków z całego okręgu łódzkiego zaś 
końcową wystawą tegoroczną będzie 
wielki pokaz sztuki ludowej woj. 
łódZkiego. 

Pokaz ten obejmie piękne stroje lu 
dowe, bogaty dział garncarstwa i 
rzeźby ludowej , rzadko spotykane i 
z.anikające "świątki" ozdobne i ko
lorowe hafty i wycinanki koraliId 
oraz dział malarstwa na S~kle. 

Cieszymy się na myśl o tych im
pre.'Uich i czekamy na inne. A nie
dociągnięcia . o których była mowa 
na wstępie - chyba da się usunąć? 

mgr Zugmunt Nowicld 
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!,ohą . UJqlJrać ' droqę ? a praktyce w Czecbosłowacji 
Współzawodnictwo: Go.tłwaldowo-Włocławek 

Oddział UJ Lodzi 
w słynnych zakładach "Swit" dzy młodzieżą narodów słowiań

(dawna 1lia:ma "Bata") w Gottwal- skkh. Naw.iązano już kontakty i 
ponadto pracą społeczną składają dowie, które produkują masowo o.. zorgani'zowano współpracę z Czecho 
zaświadczenia wydane przez ZMP buwie, pracują jako praktykanci słowackim Związkiem Młodzieży i 

Studia w Szkole Głównej Handl.o bo zaśw1iadczenlie b. Państwowej pośwliadczone przez władze poWJia- młodzi chłopcy z Polski.. Chłopcy ci Bułgarskim Związkiem Młodzi eży. 
wej irwają 3 lata i dzielą się na 2 Kom:sji Weryf. - Kwalifik. w ary- towe ZMP. odbywają tutaj 3-letnią praktykę Przystąpii.ono też do zorganizowania 
okresy: pierwszy obejmuje 4 seme- gin ale. Kandydaci., którzy mają Opłata przy zapisie wynosi zło- zanim WirÓCą do kraju. by pracować I koła ZMP wśród młoqych Polaków 
stry i jest jednolity dla wszystkich składać egzamin dojrzałości jako tych 750. w polskich fabrykach. otoczeni są przebywających na podobnej prak-
studentów. c:kugi trwa 2 semestry eksterni w terminie jesiennym, win troskliwą opieką władz czeskich, tyce w Słowacji . 
i dzJielj się na dwa kierunki: 1. Kie- ni p["zedstawić odpowiednie za- Posiadacze niektórych typów które zapeWll1iają im korzystne wa- _ Młodzi ZMP-owcy w Czecha-
runek Ekonomiki Przedsiębiorstwa. świadczenie z Kocatocium. ponadto świadectw dojrzałości obOlWiązani runkli pobytu. Chłopcy mieszkają w l słowacji nie będą osamotnieni w 
2. Kierunek Handlu WłólcieIlJnicze- należy złożyć 6 fotografii, doku- są zdać przed odpowiednią Komisją nowocześnie urządzonym internacie pracy _ informuje Wróblewski z 
go. Po przesłuchaniu 3 lat i zdaniu ment wojskowy. śwdadectwo moral wyznaczoną pl"lZez Kuratodum egza i korzystają z dOSkonałych Sltołó- Zarządu Okręgowego ZAMP. 
obowiązujących egzaminów słu- ności wystawione przez starostwo miny uzupełniające, a mJi,anowicie: wek. ?["ogram zajęć obejmuje 3 dni Otoczyliśmy ich opieką. Wysyłamy 
chacz otrzymuje dyplom zawodowy, miejsca zamieszkania. Do złożenia 1. liceum pedagogicznego z języka w tygod!niu pracy zawodowej, po im prasę oraz referaty opracowy
Po napisaniu i zatwierdzeniu pracy tego ostatniego dokumentu nie są nowożytnego obcego, 2. liceów prze 6-8 godzin dziennie. Każdy z chłop wane przez naszych kolegów z SGH. 
mag'sterskiej - posiadaczom dyplo obowiązam ci, którzy ukończyli szko mysrowych - z historii i języka c6w musi przejść przez wszystkie Projektujemy też zorganizowanie 
mów r;,-zyznany zostaje pierwszy łę ogólnoksZJtałcącą lub zawodową nowożyt!nego obcego, 3. liceum foto kolejne działy produkcji. Zdolniejsi współzawodIli'ctwa pracy między 
stopień naukowy - magistra nauk !>topnia licealnego w r. 1949, graficznego - z historii, języka no- produkują już samodzielnie obuwie. naszymi kolegami z Gottwaldowa a 
ekonomicznych. Ponadto kandydaCi - absolwenci woż~neg.o obce~o. matematy!ti i .~~ PQIZIOstałe 3 dni w tygodllliu przezna ZMP-owcami z fabryki obuwia we 

Studium wstępne przy . szkole nie Liceów ogólnoksZJtałcących i zawodo ~yki, 4. lic. r?lnJiczego - z histon: l czone są na naukę w czeskiej szko- Włocławku. Zwycięzców będziemy 
istnieje, pl-zyjmuje się natomiast wych w r . szk. 1948/49 składają za- Języka nowozytnego obcego, 5. lic. le nag-radzali książkami. (zs) 
absolwentów Studium Wstępnego świadczenja o pochodzeniu społecz- go sp. - z historiJi, matematyki, ję-' , ' " 
Wydziału Prawa U. Ł. nym i uzdollllieniach kandydata, wy zyka nowożyt. obcego, 6. liceum Chropcy mtere~uJą Slę, zywo spra Humo' 

Zapisy na 1 kUl's studiów SGR w stawlione przez odnośną dyrekcję przemysłu odzież. - z matematyki, warn;i swego kraJu, z ~orym poZ?- ___ _ 
Łodzi przyjmuje sekretaoriat szkoły se.koły. fizyk;i i histotii. stają w stałym kontakOle. Ostatnio, ~zol"'une.~ 
( l A .. L d . 3/5) d d' 20 I k d d' d" b t . w kWlietniu sekcja pracy zewnętrz- -311..... .. U . rm!n u oV/e] o ma nni an Y ac:r -:- Zlem .ro o m- Swiadectwo o zdaniu egzarJllinu 
czerwca do dIlia 30 czerwca oraz od ków, chłopów OIl'az inteligencj,i pra- uzupełndającego należy przedstawić nej przy łódzk:im Z'arządzie Okręgo Tatusiu, czy za mówienie 
dnia 15 sierpnia do 31 sierpnia co- cującej składają zamiast powyższe- przy z:apjsie. Kandydaci zostaną wyro ZAMP zal~żyła wśród nich prawdy czŁow.ieka się każe? 
d' . W . dzi łl . ś d ' . d . l l ln h g . koło ZMP. Koło liczy ponad 30 człon '" . 

ZleIlJIllle. ponlle.a o, ro y, go, .. zaswJr. czenle om .y.c or am poddani egzaminoWIi kwaIifikacyj- ków. Chropcami opiekuje się _ .Alez p.rzeClrwI1l~. człoW1e~ p!aw 
czwartki i soboty w godz. od 9 do zacJl, Zw. Zaw .1u~ ZW1~~U Samo nemu, który odbędzie się w dniach ZAMP-oWliec Zdzisław Mendor- I domowny zasługuJe na naJwyzszy 

15 do 18. przez KomiSJe Okr. Zw, Zaw. lub 
12, zaś we wtOll'ki i piątki od godz. pomocy Ch~opskleJ, posWlladczone od 5 do 10 września. czyk, ktory' przebywa na studiach I szacunek. 

Przy zapisie należy złożyć: włas- Woj ew. Zarządy Zw. Samopomocy I Egzaminowi temu nie podlegają: prawniczych w Brnie. - No to ty musisz mnie bard7JQ 
noręcznie napisany życiorys. kwestio Chłopskiej. kandydaCi. do komparuiJi akademic- Koło Z'MP w Gottwaldowie jest szanować, bo ja przed chwJlą stłu-

nariusz, świadectwo dojrzałości al- Absolwenci liceów wykazujący się kich, repetenci SGR, piękinym symbolem współpracy mię kłem szybę. 

GDYNIA - AMERYKA 
LINIE 2E6lU6 OWE S.A. 6DYNIA 

zawiadamiajq o otwarciu 
bezpośredniei linii okr'ętowei 

z GDYNI do portów 
INDII PAKISTANU 

M/S Gen. Wolter 6720 tdw. szybkość 1S mil. 
wyjdzie z Gdyni 22 czerwca 1949 r. do portów: 
ANTWERPIA, PORT SAlD. SUEZ, DnBOUTI, ADEN. 
KALKUTA, COLOMBO, BOMBAJ, KARACH! 

i z powrotem, 

S/S. Krliński 10710 tdw. szybkość 17 mil. 
projektowany odjazd 22.8.1949 do portów jak wyżej. 
Następne odjazdy co dwa miesiące. 

statki kursują poza konferencją. 
Należność za fracht przyjmujemy również w złotych 

polskich. 
W razie zgłoszenia dostatecznej ilości ładunków, stat

ki za\V'il1ą do portów dodatkówyeh w Indiach, Pa
kistanie lub Zatoce Perskiej, 

Bukowanie towl'rów w eksporcie lub imporcie: 

GDYNIA .AMERYKA 
Linie Żeglugowe S.A. 
GDYNIA. ul. PORTOWA 13/15 
Adres telegraf. GDYNIA POLAMERYKA 
.telefon 29-01 wewn. 116 

CENTRALA TEKSTYLNA 
BIURO EKSPORTOWE "CETEBE" W ŁODZI 

ZATRUDNI 
I I CENTRALA ZAOPATRZENIA MATERIALOWEGO 

PRZEMYSLU WLOKIENNICZEGO 
Lódź, Plac Zwycięstwa 2 - ZATRUDNI natychmiast: 

FACHOWCA ART. SRUBOWYCH, 
ClESLI, MURARZY, MALARZY, DEKARZY, 

oraz ROBOTNIKÓW jako pomoce fachowe. 
natychmiast 

4 KONTROLERÓW produkcji bawełnianej 
2 KONTROLERÓW prudukcji lnianej, ZglOSZlenia przyjmuje Dzia.f Pe!l'Son.a!lny w god~ch od 11-13. 

2 KONTROLERÓW produkcji jedwabnicz,ej. 
POTRZEBNE wykwalifikowane 

I 
WaJI1\llIlIkJl dla Oiln6wi€lIlJUa. szwaczki na maszyny motorowe, 

Of€l!'ty .w:naz, IZ ';"'~I'IOIl'y'Settn :tl!aJ].€!Ży skłaJdJać w D2liiwle Ber - chalupni{:;ok! :na bl€lilznę damską 
~;y~ M mil N 3 krojczy na b~eliznę damską · 

SO!llJSJ1nIy1m "CETEBE" w Ło,d!zli. ~r Illl. () :usz\kl r Wschodnia 66, Glinicka. (6024 p) 
I piętro. (K. 712) 

POTRZEBNA chemlczarka dn 
Dr RÓZYCKI, specjaJ1lSta chorób MOTOR NSU 2iJ0 cztero taktowy pralni •. Danuta", Andrzeja 4. 
kobiecych, akuszerii. Przyjmuje sprzedam. Wiadomość Nawrot 39, POTRZEBNA pomocnica domowa • 
3-6. Piotrkowska 33. (k 77) m. 253, (604)8 g) Daszyńskieg.o 17-18 Od godz. W. j 
Dr PIESKOW WJliTOR - ner. R A DIO 5 lamo owe sprzedam za - NAUKA fwreHbwANIł: 
wowe, wewnętrzne, 3-5, Próchni. ra:z. WiIlCl1.slre 26, m. 1. (6044 g) 
ka Nr 6. (K. 87) 

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE 
W GORZOWIE - Wlkp. 
dostarcza każdą. ilość 

POŁÓWEK 

CEGLJI 
po cfemJue 1,10 zł za S21tu· 
]rę, 1000 wag>olll s ,ba'Cja. 
Q()Q·zów;Wll.p .• ul. Strze
lecka Nr 6· (K. 693) 

Dr KLESZCZELS>KI 'llro:loQg Mosto_ 
wa 30a. Tel. 164-:ł7, Dojaro Naru
towicza 109. (k 5M) 

ZEGARKI 
gwa.rantowa.ne wY'roby 

srebrne i złote p o l e c a 

I{URSY kroju, szycia, modeJowa· I ' 
nia damSkiego, dziecięcego przy 
Instytucie Przemysłowo-Rre,mie- t 
ŚJnic..:ym. ZapisY: gen. ŚwierczeW· 
skiego 17 (Radwań"ka). (k 267) ~=====:;_:;::;::;::=== 
LEKCJI wtosl<oi~o 'POszukuję (kon ." WYTw'ói'mE Dr GLAZER, specjaJlsta - skór

ne. weneryczne. 5-8. AndrzeJa 28 

Dr med. SJENKO skórno-wen€
ryczne. 13-14. 16-18, Kllińskiego 
nr 132. Ck 80) 

T. SZCZEPANlAK 
Lódź, Piotrlwwska 83 

KUPNO - SPRZEDAZ 
nr S6 pOd .. LingwdSta". ZAANGAźUJ~: 

3 TECHNIK6W-l\r"chan.ików 
R O 2 N E 4 KONSTRUnTOR6W, ' 

weTsacji). Zgłoszenia kl€rować f, SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
.. Dziennik Łódzki", Piotrkowska I Lódź, nI. PiOi1rkowska Nr 183 

nALKULATORA, 
Dr LENCZEWSKI s pecjalista cho- OŁÓWKI k olorowe do nabycia. FOTOAUTOMAT: NARUTOWJ· ARCHIWISTJI:Ę do rysunków 
rób kobiecych przeprowadził się Firma H. Zawilska, piotrkowska CZA 8 wykonuje naj taniej przepi- technicznych. 
Piotrkowska 56-5. przyjmuje 3-7. nr 4:5. (k 412) sowe zdjęcia legitymacyjne. (k 73) SMI0DZIELNYCH KSIĘGO-l 

WYCn. 
Dr PROCHACKI. speCjalista we- SAMOCHÓD osobowy .. S teyer" ZGUBIONO leg!t. służbową wyd. lUASZl"NISTKI wykwaLifiko_ 
neryczne. sJt6t'ne 1~, Legionów stan id ealn y , nowe og'\lmienie przez Dyr. Okręgu Poczt i Tele- wane, 
nr 17. (5521 p) sprzedamy. Kupimy reklamówkę· grafów w Łodzi, Skoczylas Bog- TELJ;}" .ONIS!K.Ę z pra!<tYką 

ChJOrodont" Piotrkowska Nr 117 dano (k 709) Zgłos?ieIlla z ZYC'lIOrysem przyj_ 
Dr LmO ALEKSANDER chorOby i'eJ. 219-87. . (k 649) muje Wydz.iał P ersonad'ny 'W go_ 
uszu, gardła. nosa . Daszyńskiego ZEGAREK na rękę znal€ziono w d' h 8--12 
nr 6, 8-10, 4-6. Tel. 101-50. (k 79) SAMOCHÓD .. Sll!peT" sta·n dobry. lesie tnJ.szyńsldm. Odebrać można zm:a.c . (K 694) 

Okazja do sprreda nia, Zamenhofa w Sekretariacie Łódzkiej ROdziny l 
Dr ŁUKJEWICZ, specjalista skór- nr 25. (k '108) Radi owej, Piotrkowska 123 w godz. Sprze<lamy 
nych. wenerycznych, 10-12, 5-7. . Od 17 do 19. SAMOCHóD OSOBOWY 
~óICzań"J<a 4. (k 170) WILLA le<tniskowa W Kolumnie ki D 

do sprZedania. O:flerty "Koaurnna" . ZGUBIONO dowód o.sob:lsty (kar- ml!l>r aimler-Ben7. 6 cyll1ncho. 
P iotrkowska 55 .. prasa". (k 7110) tę roz:poznawczą), odipis dekr~'(I\l 'VY,_ 5_osobowy. typ . . 230 l\lerce-

emerytalnego . . Nazwisko LibroW'1CZ de8-Del~lX n,a chodZie. - Stan 
LEKARZ dentysta BALICKA MASZYNKĘ do lOdów z konser- Kaz inl1C'I'a Jadwiga. SienkieWIcza wozu plerwszorzędJny . po g€ne. 

I ( ~ ) ralnym remoncie. Do si~nika 
Moniuszki 11. II piętro, Telefon h W 

LEKARZE DENTYśCI 

laboratorium sztucznych zębów wator em t a nio sprzedam, tel. 134--88 nr 29 311. 612i P I posiadamy komplet części za-

nr 151-15. Ck 74) SILNIK KOMUTATOROWY 2 do ZA długi męża mego Aleksandra pasawyc. - ia d o m ość : 
C B O (k 361) 8 KW 500 do 1400 obr./m. prąd Koteckie.go nie odpowiadam. w €- Spóldzit'ilnia "PORTOWIEC" 

~=============7-;;;~' ;;~' ;;'i'"=-=;;~;;~;; KUPNO l SPRZED..... . Z k' d ronika ·Kootecka. (6106 p) GDANSK-WRZESZCZ ul. Bar~ n..r. zmienny 2~n ' :J.OO V kllP 1ffiY. a <a h1cltiego Nr 8. (K. 692) DR REICHER - 6IPecjalista wene- Badania Metali Szkoły Inżynier-
ryczne. skórne. płciowe (zaburze. "MEBLOSTYV', StaUna 69, naj. Ekiej. Poznań, Skłcdo\',rskiej 5. SKRADZIONO w dniu 4 bm. w I~:;;;:;;;:;;;;:;;:;;~~;;;;::;;:;;;:;;;;;; 

Dr TEMPSKI specjaJis'ta, wene
ryczne. skórne, włosów, moczo
płciowe. Piotrkowska Nr 114 (k 88) 

nla), Poluooiowa 26, druga - szó- większy wybór sypialni. stoło- _ Łodzi dowód tożsanwści oraz inne I~ Wydawca; 
sta wieczorem. (k 76) h f h h (k 90) dokumenty. Maria Łękawska , Po-

wyc , sza orzec owyc , _ ZAOFIAROWANIE PRACY znań , Romana Szymańskiego 5. Sp6/dz, O§W, - WylI .. llzytelolk'" 
Redakcja I Adrr:miit' racja: • . ńt1&. LECZNICA SpółdrzieltUa Lekarzy SAMOCHÓD Opel Olympia w do- -= - Piotrkcwska 96, tel. 208.95 I 209.02 •• 

SpeCjalistów. Po.rady. Zastrzyki. brym stanie. kompresQr kompl. WYKWALIFIKOWANEGO Głów· ZGUBIONO legitY1ffiJ3{:ję Politech- RedakCja ręJwpioow nIe ~"" :l ea. 
Dr HEYKO·PORĘBSKJ skór'lP' Ulalizy. Dentystyka. Gabinet Kc. 200 /3'00 Volt do powietrza - n ego Księgowego zatrudnią 0<1 za- niki ŁÓdzkie.i Jerzy Daube. Aleje ZIl treŚĆ terminy. ogłf>sze'/\ _'. 
weneryczne 17-19. BrzeŹlla 6. Tel. smetyczny. PiotrkowSlka 3. Ck 75) Ed)rzect.am Nowo-Zarzewska 4, sk1ep raz Zakłady PrzemySłu Dziewi ar- Kościuszki 93. (6096 p) bleMlP IlIł"nwiet1'T.ialnojcl ' .... 
nr 1SIH9. (k 177) skiego im. Curie-Skłodowskiej -----------1 Dr JADWIGA ANFOROWICZ - SPRZEDAM p ianino .,Schwech- Ł6dź. 6 S'ierpnia 65. Zgłoszenia ZGUBIONO książeczkę UbezlPlie- Redaktor naczelny, 
Dr LESNIEWICZ Aleksander - sk~rne, weneryczne, kobiece 1-7 ten". Wiadomość Alej a l Maja przyjmuje Wydział Pers on9 1ny czalnJ. Spol€cznej, - nazwisko ANATOL MIKUł.KO 
chirurg:, Jara{:za 36a, tel. 204"'()9. 6-7 Prochnlka 8, (k 82) nr 40-6. (~ g) 8-16. (5902 s) Szware Fryderyk. Ncwctki 38, 

Tymczasem, pomimo wszystkich ndepoko
jów, w domu Mathewa życie szło normal
nym trybem. Gospodarzowa powodziło się 
świetnie, Mabel spacerowała samotnie, my
śląc o kimś.... a pan Agapit medytował nad 
czymś jntensywnie. 

Mabel marzyła o "Postrachu" - o swO!im 
wybawcy. W głębi serduszka Illie wierzyła, 

6 DZIENNIK ŁÓDZKI Nr 160 (1424) 

Nim zdążyła MyknąĆ, jakaś postać zarzuci. 
T Ił /I C H L łJ I Z .I fi '" I" (36) la jej coś na głowę i uniosła zemdloną, 

Również pan Agapit nie zdążył kiwnąć 
palcem, gdy poczuł się związany Licznymi 

że ostatnie niegodziwości są jego dziełem. snach, ale zamiast niego śnił się jej pan sznurami. Kilku ponurych zbirów przerzu-
Zbyt dobry i romantycmy był tamten ta-I Krupka , mrugający pociesznie oczami. ciło go jak worek przez grzbiet koński 
jemniczy mężczyzma, który ją uratował z łap Pewnej nocy obudziły ją nies" Jrwite Pan Agapit zor.ientował się, w mig co się 
Alvareza, Zasypiając pragnęła ujrzeć go w lo·zykii. i hałasy. Na dom urządzono napad. stało. 

Odbito li Druk. Nr'. Sp. Wyd.-Ośw .•• Czytelnik Lóclź, w. ItWlrIo L'IIr 1 D-02168 


